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Przysotwsiniiii Ka latercsncyl.
Wśród hałasu przygotowali wojennych, za' 

dźwięczała znowu rzewna nuta tęsknoty za po 
kojem 3 ' zm* ona nieco fałszywie, ale zawsze 
brzmi dość głośno, aby erhem swem napełniać 
szpalty dzienników i budzić w szerokich kotach 
społeczeństwa nadzieją, że może przecież czar­
na i ciężka chmura przejdzie „bokiem".:? ,

Protektorki Serbii, w przededniu ultimatum 
austryackiego, uznały za konieczne poczynić 
kroki do i n t e r w e n c y i  p o k o j o w e j  w 
B e l g r a d z i e .  Mimowoli nasuwa się pytanie, 
dlaczego uczyniono to tak późno, dlaczego do­
puszczono do tego, że Serbia pozwoliła sobie 
na zignorowanie propozycyi austryackiej i od­
powiedziała na nią mebilizacyą trzeciego powo­
łania. Nadto dziwnem jest także, że itosva, 
która onegdaj wysiała swą znaną odpowiedz 
na netą austryacką stając w niej na stanowi- 
fcn, że aneksya Bośni jest sprawą m i ę d z y -  
i a r o d e w ą ,  równocześnie zgodzita sią inter­
weniować w Belgradzie w kierunku zupełnego 
w y r z e c z e n i a  s i ą  tam wszelkich pretensyj 
z powodu aaeksyi.

Niekonsekwencye te są zbyt jaskrawe, aby 
można ch nie uwzglądniać przy ocenianiu osta­
tnich wiadomości pokojowych. One też czynią 
«;e w adomośc bardzo niejasnemi i dwuznaczne- 
tni Niepodobne bowiem zrozumieć, dlaczego do­
tąd Anglia i Francya, a przedewszystkiem Ro- 
* y a  wczysłkiemi silami p o m a g a ł y  Serbii w 
zbrojeniach i podsycały w biednym, zdenerwo­
wanym narodzie zapał wojenny, any w ostatniej, 
decydującej chwili zmusić Serbią do złożenia, 
j  trunem największym i ofiarami wyostrzonej 
bi oni, i to zmusić ją  do tego groźbą, że zosta­
nie o d o s o b n i o n a .

Przedewszystkiem. co znaczy ta groźba od' 
osobnienia? Przecież nikt nigdy nie przypu­
szczał ani na chwilę, aby Anglia, popierając 
Serbie w wojnie z Austryą, chciała posunąć sią 
aż do demom t racyi floty na Aćryatyku i zbom­
bardowania Tryestn. Wszak nigdy nie można 
było pomyśleć, aby Francya chciała i mogła 
znaleść jakąkolwiek inną formą poparcia S e r ­
bi i :  jak tylko dyplomatyczną. Co do jednej tyl­
ko R o s y  i istniały i istnieją poważne poszlaki, 
że starałaby sią w danym razie od czysto dy­
plomatycznego orędowani e Serbii, przejść do 
pomocy ezvmiej.

Ale i ten wypadek uwarunkowany jest tak 
Całkowitem samozaprzeczeniem instynktu sa­
mozachowawczego Rosyi, że nie wydajo sią 
piawdopodobnym.

Jeżeli wiąc dzisiaj opiekunki Serbii grożą jej 
Odosobnieniem, to co właściwie znaczy ta groź- 
m  ? Polityka Rosyi, F rancji i Angli, wobec 
Serbii nie polegała na żadnym młodzieńczym 
idealistycznym afekcie. Podstawą jej stanowiły 
i stanowią bardzo realno interesy własne każ­
dego z tych państw Rosya chce przeciwdziałać 
ekspanzyi sust-yackiej na Bałkanach. Francya 
musi popierać swą sojuszniczką, a także rato­
wać swoje B00 czy 400 milionów franków, ulo­
kowanych w papierach serbskich Co do Anglii 
wreszc e, to jej polityka woleć Serbii jest tyl­
ko dalszym ciągiem tej actigermańskiej polity­
ki. która przejawiła sią tak jaskrawo w za­
aranżowaniu i zwyciąMuem przeprowadzeniu 
bojkotu tureckiego.

Otóż wiadomości paryskie każą uara wierzyć, 
że wszystkie te trzy mocarstwa w y r z e k ł y  
g i ą  n a g l e  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  w poli­
tyce swojei serbskiej i postanowiły, groźbą ja­
kiegoś odosobnifitia zmusić Serbią do tego, co 
ej jeszcze przed kilkoma dniami najenergicz­

niej o d r a d z a ł y ,  t. j. do uległości wobec Au- 
stryi i do rozbrojenia sią...

Przypuśćmy, że Francya i Anglia, zoryento- 
wawszy sią w sytuacyi i zrozumiawszy, że a- 
wautnra serbska może przybrać rozmiary dale­
ko większe, niż to w ich pierwotnych leżało za­
miarach, zmieniły istotnie front i same zawró­
ciwszy z drogi, starają się z mej także zawró­
cić Serbię. Ale Rosya, która przecież zaanga­
żowała sią naibardziej w popieraniu planów wo 
jenuych Serbii, czy ta Rosya mogłaby także z 
taką łatwością zmienić rolą i z instygatorki 
wczorajszej i notorycznej podżegaczki, przemie­
nić sią nagle w anioła pokoju i świętej zgody.

Wszak porzucenie przez Serbią jej zamiarów 
wojennj ch, jej rozbrojenie sią i nawiązanie bez­
pośrednich rokowań z Austryą — byłoby naj- 
wiąkszem z w y c i ą s t  w em tej Anstryi właśnie, 
przeciw której zwraca się wszystko, cokolwiek 
w Petersburgu od sześciu miesięcy czynią i my­
ślą. — Wszak ta nagła i całkowita kapitulacja 
Serbii — a inna być nie może — wobec Au- 
stryi byłaby ciosem dla polityki rosyjskiej tem 
dotkliwszym, że bardzo niehonorowym. 1 dzisiaj 
każą nam wierzyć, że Rosya dobrowolnie zga­
dza sią na otrzymanie tego ciosu, nie wyczer­
pawszy wprzód tych wszystkich środków obro­
ny, które sama po większej części przygotowa­
ła, że  R o s y a  t a k ż e  c h c e  k a p i t u l o w a ć  
i teraz myśli tylko nad wj na lezieniem stoso­
wnej — „formułki"...

Zapewne awanturnicza polityka rosyjska by­
ła od początku tak niedorzeczną, że objektywne 
warunki, wśród których ją prowadzono, zawsze 
upoważniały i upoważniają do wniosku, iż musi 
sią ona skończyć fiaskiem całkowitem Ale z 
drugiej strony fakt, że ktoś przez sześć mie- 
siący robił głupstwa i okazywał niewczesną me­
galomanią, nie jest chyba podstawą do wniosku 
że pewnego pięknego dnia zmądrzeje on nagle

wyzdrowieje...

Z wojną nie mają oni nic wspólnego, a na znak 
że misya ich jest skończona, zabierają swoje 
paszporty w chwili, kiedy do głosu dochoazą 
generałowie.,.

Tak wiąc jakkolwiek niema chyba w Anstryi 
człow;eka. w którymby wieści o możliwości po­
kojowego zała! wienia sprawy, nie budziły szcze­
rego zadowolenia, któryby pragnął zguby bie­
dnego, maleńkiego i niesumiennie podburzonego 
państewka i sympatycznego narodu serbsKiege, 
to jednak wieści te me są jeszcze tego rodza­
ju, aby uprawniały do tego jedynego rozczaro­
wania przyjemnego, które wywołuje świado­
mość, że oto z ogromnie groźnej chmury nie 
spadł wcale deszcz.

(T e l. „N. R e f o r my " . )
W i e d e ń  19 marca.

Także dzisiejsze wiadomości b r z m i ą  h a r ­
d z i  o j p o k o j o w o ,  jednak wszystkie przypu­
szczenia pokojowego zwrotu w nadzwyczaj n a- 
p r ą ż o n e j  sytuacyi zagranicznej, opierają sią 
t y l k o  n a  z a p o w i e d z i a n y m  k r o k u  mo­
c a r s t w  w B e l g r a d z i e  i na nadziei, że 
rząa serbski n a  c a ł e j  l i n i i  sią cofnie i przy­
stąpi natychmiast do r o z b r o j e n i a .  Nadzisje 
te jednak, podług wiadomości nadchodzących 
z Belgradu, są bardzo słabe, tak, źe wątpić 
należy, c z y  u d a  s i ą  p o w s t r z y m a ć  w o j ­
ną, która dziś stoi na pierwszym planie i o któ­
rej przypuszczają, że  p o z o s t a n i e  n a  r a z i e  
zl o k a l i z o  wa  ną

Serbia wobec interwencyi
P a r y ż  19 marca.

Poseł francuski w Belgradzie zawiadomił rząd 
franenski że rząd serbski oświadczył mu, iż 
gdyby rządy: francuski, angielski i rosyjski za- 
wmdomiły Serbią, że uważają aneksyą Bośni za 
załatwioną i że nie ma ona charakteru europej­
skiego, to  S e r b i e  s t a n i e  t a k ż e  na  t e m

Oprócz pokojowych w i e ś c i  f r a n c u s k i c h  s a m e m  s t a n o w i s k u  i g o t o w ą  b ę d z i e : 
nic dotąd nie zaszło, coby j j  w jakikolwiek! Wy r a ź n e  w t y r a  k i e r u n k u  z ł o ż y ć  o 
sposób pozytywnie potwierdzało. Nawet same ś w i a d c z e n i e .  Tak samo gotową jest Serbia
te wieści nie są dość kategoryczne, aby prze­
konywały i mówią tylko niejasno o rokowaniach, 
które mają poprzedzić inne rokowania nad przy­
gotowaniem jeszcze trzecich rokowań. Trąci to 
wszystko bardzo zwyczajną zwyżkową speknla-

za poradą mocarstw, r o z b r o i ć  s w o i c h  r e ­
z e r w i s t ó w  i pójść we wszystkiem za wska 
zówkami Europy, j e ż e l i  m o c a r s t w a  za ­
b e z p i e c z ą  S e r b i ą  p r z e d  a t a k i e m .  

Taką samą wiadomość miał wysłać H i l o -

Wę.zystlde trzy gabinety uradzają dę cbccnif
cyą giełdową z .jednej strony, a chęcią p r z e - j y a n o ^ i c z  lo L o n d y  n u  i P e t  e r s b u r g a .  
wleczenia spraw / z drugiej.

Ale przypuśćmy, że istotnie wymienione trzy 
mocarsfwa zamierzają na seryo „odosobnić"
Serbią. Wówczas stauiemy dopiero przed wła­
ściwą kwestyą, jak sią wobec tego „odosobnię

nad formułką wspólnej interwencyi. która ma 
nastąpić w Belgradzie.

Twierdzą tn także, że rząd rosyjski zobowią­
zał sią uznać na konferencyi aneksyą Bośni i

nia zachowa .niedźwiadek- serbski ? W lei zaś; Hercegowiny b e z  d y s k n s y i ,  tak, że i w tym 
sprawie decydują już takie czynniki, których Kierunku życzenie Austryi b y ł o b y  s p e ł n i o -  
rachunek dyplomatyczny objąć nie może Prze ne _  Anglia, jak donosi „Temps", powzięła w 
dewszystkiem nastrój ludności serbskiej i zwią- Belgradzie inieyatywę zaproponowania t e k s t n j
zany z mm los dynasty i Karadżordżewirzńw. 
Co będzie, jeżeli nastrój wojenny jest za Driną 
tak wielki, że przy dobrej chęci warchołów 
i wichrzycieli, który: h " r Serbii nigdy nie bra­
kowało. może objawić sią w p o s t a c i  r ewo-  
l n c y i ?  Czy wówczas można przypuścić, aby 
król Piotr i jego synowie woleli raczej narazić 
sią na los swego poprzednika niż odmówić 
grzeczności Francyi, Anglii i Rosyi?

Powie ktoś, że przecie Milowanowicz zape­
wnia o posłuszeństwie Serbii wobec mocarstw. 
Tak, ale Milowanowicz jest dyplomatą, którego 
obowiązkiem jest takie zapewnienia rozgłaszać. 
Wszak na kilka godzin przed wysłaniem odpo­
wiedzi 
nowicz
ta jest wzorem rprzejmości i niezbitym dowo 
dem pokojowego usposobienia Serbii. Dyplomaci 
nie są od tego, aby rzucać hasła wojenne. —

o d p o w i e d z i  s e r b s k i e j  na oczekiwaną no­
tą hr. Forgncha. Propozycja angielska, która 
jest teraz przedmiotem narad mocarstw, o d p o ­
w i a d a  w z u p e ł n o ś c i  ż ą d a n i u  A n s t r o -  
W e g i e r .

B e l g r a d ,  19 marca 
N ie  w i d a ć  tu wcale oznak, jakoby rząd 

serbski miał zamiar ustąpić wobec nacisku mo­
carstw. Prawie co dzień odbywają sią w roz­
maitych klubach narady nad sytuacją. Objawia 
sią tutaj opinia, że  r z ą d  s e m s k i  u s t ą p i ć  
n i e  m o ż e i że caiy kraj p o c h w a l a  stano­
wisko rządu, zajęte w ostatnich notach Ustę- 

Izi na propozycją Austryi ten sam Milowa- pliwość nie odpowiadałaby godności Serbii, 
icz fwierdził w interw iewach, że odpowiedź Wielkie wrażenie wyv ,>łała tu nie tylko nota

rosyjska, wystosowana do Austryi, lecz także 
o d e z w a  p o s ł ó w  Dumy .  Podnieciło to uspo­
sobienie wojenne. Wrażenie wywołało tu powo­

łanie geneiała M i s i e  za. zostającego już od 
■■łuższego czasu na pensji, do sztabu general­
nego.

Wczoraj wieczorem przewieziono a r c h i w n m  
m i n i s t e r s t w a  w o j n y  do Niszu.

Ubiegłej nocy odeszły stąd 4 pociągi z a m u- 
n i c y ą  i o p a t r u n k a m i  Czerwonego Krzyża 
do wnętrza kraju Na dworcu w Belgradzie 
stoją pociągi z materyałem wojennym, gotowe 
do wyjazdu.

Banki wysyłają swoje zapasy gotówki do 
wnętrza kraju lub za granicą

Interwencya mocarstw.
R z y m ,  19 marca.

„Tiibuna" donosi, że poseł w ł o s k i  w Bel­
gradzie otrzymał polecenie oświadczenia rządo- 
wi serbskiemu, że S e r b i a  n a  p o m o c  E u ­
r o p y  l i c z y ć  n i e  mo ż e ,  i poradzić jej, a b y  
n ie  r o b i ł a  d a l s z y c h  t r u d n o ś c i  w za­
łatwieniu kwestyi bałkańskiej. Spodziewają sią 
więc, że interwencya mocarstw w Belgrauzie 
n ie  p o z o s t a n i e  b e z  s k u t k u .

Rokowania o formułkę.
L o n d y n ,  19 mart a 

Wiadomość, jakoby krok mocarstw w Belgra­
dzie już nastąpił, u w a ż a j ą  za  p r z e d w c z e ­
s ną .  Obecnie odbywają sią dopiero rokowania 
mocarstw nad f o r m u ł k ą  tej interwencyi. — 
Twierdza tu także, że torma. w jakiej odpowiedź 
rosyjska do A ustrji została ogłoszona, jest za- 
nadtą szorstką i nie odpowiada treści właściw ej 
noty, Która jest utrzymaną w duchu bardziej 
pokojowym

Usposobienie w Rosyi.
P e t e r s b u r g ,  19 marca. 

Panuje tu u s p o s o b i e n i e  ni eco s p o k o j ­
n i e j s z e .  Spodziewają się, że Serbia u s ł u c h a  
rad Rosyi i innych mocarstw co do ustępstw 
wobec A ustro-Wągier. Posłowie, którzy udali 
sią do rr misterstwa spraw zagranicznych po in­
formacje, o t r z y m a l i  u s p o k a j a j ą c e  od ­
p o w i e d z i

P e t e r s b o r g  19 marca.
Ministerstwo wojny rozesłało do korpusów 

armii poniny okólnik, zakaznja.cy wszystkiem 
oficerom rosyjskim, pod groźbą uiraiy szarży i 
wydalenia ze służby wojskowej, w y j e ż d ż a ć  
n a  o c h o t n i k ó w  do S e r b i i .

Instrukcye dla prasy.
P e t e r s b u r g ,  19 marca.

Zapewniają tu z autentycznych źródeł, że ce- 
carz W i l h e l m  wysLł do cara depeszą z prośbą 
o powstrzymanie agresywnego tonu w p r a s i e  
r o s y j s k i e j  przeciw Niemcom. Odpowiednie 
instrukcje w y s ł a n o  n a t y c h m i a s t  do re­
daktora „Now. Wre ni i a “.

Stanowisko Czarnogóry.
B e r l i n ,  19 marca

„Loc. Anzg." donosi z C e t y n  ii :  Z powoda 
wielkiego w z b u r z e n i a  wśród ludności w o- 
kręgu A n t i v a r  i przeciw Austryi, zmobilizo­
wano jedną brygadą. Ks. Mikołaj przyjął wczo­
raj posłów: a n g i e l s k i e g o ,  r o s y j s k i e g o ,  
f r a n c u s k i e g o  i w ł o s k i e g o  i oświadczył 
im, że z t r u d n o ś c i ą  może utrzymać pokój 
w kraju, ponieważ przj gotowania wojenne Au 
stryi wywołują zaniepokojenie Równocześnie 
słychać, że milóya odbywa po nocach ćwicze­
nia w strzelaniu.

W o H i a  o  S o m u l k ę .
(Koresp. „N. Reformy").

Wieden 18 marca.
Mimo, iż prasa z łatwych ćo zrozumieniu przy­

czyn, wstrzymuje sią od wszelkich doniesień, któ­
re mogłyby publiczność zaalarmować lub niepo­
koić, całe miasto o niczem innem nie mówi. iak 
t y l k o  o w o j n i e .  Każdy coś „tajemniczego" 
opowiaua. każdy „cos wie", co w s^stko razem 
utwierdza ogólne przekonanie o ba t d r s c  b 1 ■- 
s k i m w y b u c h u w o j n  y, jakoby nieumknionei.

Wczorajsza nota rosyjska na wszelki sposób 
odsłoniła nadzwyczajną powagą i doniosłość o- 
becnej chwili. Jeśli przyjdzie de wojny z Ser­
bią — a zdaie sią. że do niej przyjść musi — 
i Europa do krwawego starcia wciągniętą nie 
będzie, to mapa Europy na południowym wscho­
dzie zmieni w krótkim stosunkowo czasie swój' 
wygiąd. Serbia, ryzykując wojną wbrew ostrze­
żeni im mocarstw, na wypadek kląski żadnych 
nie może mieć do Europy pretensyj. Dyrastva 
Rarageorgewiczów wraz z Serbią jako nieza­
wisłe królestwo, przestanie istnieć.

Losy Serbii zwyciężonej przepowiadał dziś 
po3eł węgierski S z e m e r e  mający stosunki w 
bardzo Wysokich sferach: część zabierze A u 
s t r y a , a resztą podzielą się B u ł g a r y a  i Ru­
m u n i a  w nagrodę za życzl.we dla monarchii 
stanowisko podczas wojny. R o s y a ,  która 
zawsze była złym duchem Serbii, swoją obecną 
taktyką podburzającą przypieczętowałaby osta­
teczne i osy tego nieszczęśliwego kraju

Oo jednakże stanie się, jeśli noty i rady ro­
syjskie nie są tylko pustą i nieszczerą grq słów, 
jeśli Rosya r z e c z y w i ś c i e  zdecydowaną jest 
rzn rć  sią na Austryą, aby paraHfować jej ru­
chy na południowym wscnodzie ? Ten obraz 
i konsekweneye takiegn dziejowego wyprdku 
istotnie trudno odtworzyć sobie w naibniniej- 
szej nawbl fantaayi. Któż moi* bowiem prze­
widzieć i obliczyć następstwa wojny niet^lko 
europejskiej, ale światowej ?

Nie należy przecież zepon inać, że i J a p o ­
n i a  niezawodnie bardzo uważnie śledzi otocce 
wypadki europejskie i rozs*-zą*a ewentualność 
angażowania sią Rosyi w  wojną z AuŁtryą. Nie 
wszystkie rachunki Japonii z Fosyą są załat 
wionę. Jeszcze* Rosya ma połowę Sacbałian. 
WJadywostok i ważne pozycje w ManJżuryi 
które niepokoją państwo wschodzącego sFdiea 
Książę japoński K u n i  bawiąc niedawno w Wie­
dniu nie twierdził wcale, jakoly ambicja Japo­
nii była całk'em zaspokojoną; wyraził ty lk ł 
zdanie, że Japonia m y ś l i  o w o j n i e  d o p i e ­
ro z a  l a t  k i t k a .  Wtedy zaś. gdy to  powie­
dział, nie przypuszczał jeszcze, £.by między 
Rosyą i Austryą mogło przyjść w tak bliskim 
czas’6 do starcia.

A może p rw ież  uda s;ę pakój utrzyriać? 
W dziennikach znajdujemy dziś w5ł tuzina „for 
mnłek" nairozma.^zycn, które dyplomacja eu­
ropejska wymyśliła, a ly  wstrzyn ^  katastrofę, 
a be m o ż e  j u ż  b y ć  za  p ó ź n o .  Pdi rek*, 
trwa już ta walka o formułki, spór o formalno 
ści wyłącznie dyplomatyczne, siaro wszystkie 
mocarstwa, nie wyjmując Rosyi i Anglii me­
rytorycznie nie kwestyonowały aneksy! a Tur- 
cya, najbardziej interesowana w osobnej urno 
wie na nią się zgodziła. I mimo, it spór toczy 
sią raczej o reputacye kilku .dyplomatów, c w, 
kto pierwej ma us'ąść; pomimo i f  cała akcja 
dyDlomatyczna byk  od samego początku, jak 
Niemiec mówi „eine Kaaapee-Frage" — nagro 
madzono w dosłownem znaczeniu wyrazu tyle 
materyału wybuchowego, że kto wie, czy ek» 
plozya da się powstrzymać. Sz,

KLEMENS BĄKOWSKI.

* Na tem samem stanowisku, co Lelewel, stanął 
znakomity badacz przeszłość1 prof. Wojciechow­
ski 1), podając: „Legenda ta niema żadnej pod­
stawy źródłowej, a interesuje jedynie z tej ra- 
cyi, że nie wiedzieć dlaczego, wybrała sobie 
tamto miejsce (Ossyak). Wiadomo, że taka sa­
ma legenda uczepiła sią króla Wągier Salomo­
na, że mepoznany zakończy! życie w dahnatyń- 
skim klasztorze w Poli, a jeszcze dawniej mó­
wiono o Świętopełku morawskim, że uszedł po- 
k ryj om u a0 Nitry, i że zmarł w klasztornym 
eremie także na pokucie. Rzekomy nagrobek 
Bolesława, to w rzeczy samej robota rzymska 
z czas w ^cesai\stwa. Jest takich kamieni więcej 
w tamtymi stronach, dawnie-j znanych i odko­
pywanych, a sądzę, to to były nagrobki ala o- 
iiccnów w legionach-.

Tenże uczeny orzyjmuje ja^0 śmierci
Bolesława o kwietnia 1081 (prawdopodobnie na 
Węgrzech zaszłej, a to na podstawie zapiski 
k&lcii Jfirza k&pituły kiakowskiej? zapisanej przy- 
puszczalnie w parą lat potem ^  „zasie chwilo­
wego powrotu do Krakowa w latach 1086 do 
1089 Mieszka, syna Bolesławowego.

Równocześnie z Lelewelem badał tą spraw: 
Aleksander Przeździecki *). Nie zdołał on nic 
więcej ponad badania Lelewela wymieść w Os 
syaku samym nie znalazł również mc ponad

9  Szkice historyczne XI. wieku. Kraków 1904. 
■) „Ślady Bolesławów PolakicU po oocycn kra-

*ch“. Warszawa 1835.

ttadycye i nagrobek tylekroć opisywany — do­
dał tylko wynik rozkopania grobu w r. 1839, 
o czem niżej, a znalezienie wówczas w trady- 
cyjnem miejscu grobu kości i starożytnej spin­
ki utwierdziły go w przekonaniu o autentycz­
ności podania.

Odtąd jedni wierzyli, inni wątpili o prawdzi­
wości grobu Bolesława. Od czasu do czasu po­
dróżował ktoś do pięknego, tą legendą z nami 
związanego, miejsca i podawał felietonowe ar­
tykuły o grobowcu, nie przynosząc nowych 
wiadomości

W r. 1903 poddał Stanisław Zakrzewski rzecz 
tą nowemu mozolnemu naukowemu zbadaniu. 
Wyżej przytoczono, że znalazł starsze od Dom- 
b rów id źródło podania, Rocznik świętokrzyski, 
trafnie podniósł znaczenie faktu, że podanie 
przyszło do nas, a nie od nas. Następnie zajął 
sią przeszłością Ossyaku. Klasztor Ossyacki 
przenosił datą swego założenia aż do VI wieknl 
Założycielem był według podania Poppo, pa- 
tryarcha akwilejski, syn Ozyusza, słowiańskiego 
hrabiego, będącego ieszczo poganinem Toppo 
przeszedł na chrześcijaństwo i zdołał wreszcie 
nawrócić swego ojca. Poppo, w młodości kape­
lan cesarskiego dworu Ottona III, później Hen­
ryka II, uzyskał wreszcie wybitną stolicą pa- 
tryarehatu akwilejskiego w r. 1019. Umarł w 
r. 1042. Poppo poddał obedyencyi patryarchatu 
opactwo ossyackie, „założone przez jego rodzi­
ców". Współudział Poppa w założenia klaszto­
ru i data, sa zupełnie pewne, ho pochodzą z do­
kumentu cesarza Konrada III z roku 1149, 
pod wzglądem dyplomatycznym zupełnie auten­
tycznego. Tradycja ossyacka powiada, że ojciec 
Poppona nosił imię Ozyusz. Ojciec wiąc Ozyusz 
mógł żyć ckoło roku 980 mniej więcej. Trady­
cja, że ojciec Poppona zmarł w Rzymie, daje 
fię połączyć z legendą ossyacką, według której 
Ozyusz nawrócił się na chrześcijaństwo pod 
wpłjwem syna Poppona. Klasztor Óssyacki ist­

niał wiąc już dość dawno w chwili, gdy tam 
miał Bolesław zapukać

Rękopisy roczników ossyackich pochodzą do­
piero z końca XVI wieku, zaczynają się po­
wtórzeniem zapiski z r. 1072, a wiąc. nie po­
siadają zapisek o początkowych dziejach klasz­
toru, które sięgają w każdym razie początkn 
XI wieku. Rocznik wchodzi niejako „in mi lias 
res", zapisując pod rok 1072 fakt przełożeń- 
stwa opata Teuchona i przytaczając jeden do­
kument w całej rozciągłości. Pod r. 1084 z&ni- 
sano: ,.W tym roku Bolesław, król polski, po­
rzucił królestwo swoje i został tu pochowany 
po ośmiu latach pokuty." W następnych zapi­
skach, obok streszczeń paru dokumentów, ma­
my do czynienia właściwie z katalogiem opa- 
tów. Łacińskie zapiski zastępują od r. 1437 do 
1472 niemieckie, poczem Wraca łacina. Przeni- 
sywacz XVI wieku (opat Groeblacherj prawdo­
podobnie wiąc nie skomponował, lecz przepisy­
wał dawne zapiski. Przemaw ia za tem zacho­
wanie w zapiskacn języka niemieckiego z lat 
1437 — 1472, przemawia za tem krótkość zapi­
sek początkowych^ odpowiadająca innym sta 
rym, niewątpliwie autentycznym nekrologom 
klasztornym. Autentyczność tej zapiski o Bole­
sławie podawano w wątpliwość z powodu myl 
ności tiaty, gdjż albo Bolesław* nie pokutował 
8 lat tylko 4. albo umarł po r. 1084, skoro 
z Polski wyszedł w r. 1080. Okoliczność ta nie 
może zwalić głównej treści zapiski, bo Gioebla- 
cher przepisując dawny rocznik, poppłnił 5 inne 
błędy w datach, prawdopodobnie wj^c i tu myl 
nic odczytał starą datą. Zresztą sądząc po czy­
nach Bolesława Śmiałego jego charakter, poku­
ta jego wjda.je sią pobożną, późniejszą legendą 
przyczepioną do faktu, że Bolesław zmarł w 
klasztorze, a śmierć ta mogła nastąpić w cza­
sie chwilowego pobytu w przejeździe mniej 
więcej po roku 1080.

Zakrzewski zajął sią także stosunkami poli

tycznem KarynUi i Polski w epoce ostatnich 
lat Bolesława śmiałego; przypuszczać można 
z wiełkiem prawdopodobieństwiem. że pozbawi >- 
ny tronu Bolesław nie znalazł się w gron e 
przyjaciół politycznych następcy swego na tro­
nie polskim, Władysława Hermana. Ten zbliżył 
sią do Czechów, czego dowodem pojęcie za żoną 
w r. 1083, Judyty czeskiej i posiłkował Wra- 
tysława czeskiego w bitwie pod Mailberg prze­
ciw Leopuldowi Austryackiem.i, którego popie­
rali znown biskup passawski i książę Styryjslio- 
karyncki Ottokar. Wśród tych walk Bolesław 
mógł znaleźć się po stionie przeciwników Wra- 
tysława i Władysława Hermana w Karyntyi. 
ZgoD Bolesława II w Karyntyi i grób w Ossya- 
ku nie są wiąc histon cznie niemożliwe. Śmierć 
jego tamże [mogła nastąpić wedle daty zapiski 
krakowskiej w r. 1081 w czasie podróży, s za­
biegami o sprzymierzeńców przeciw WratYsU- 
woyi i Władysławowi Hermanowi — ł poku„a 
Je  bardzo prawdopodobna n człowieka tego 
chara Teru. co Bolesław II, powstała potem jako 
legenda wyjaśniająca pytania nieświadomych, 
sią  sią wziął Bolesław w Ossyaku?

Powiedzieliśmy wyżej, że fakt śmierci Bole- 
słaflra po r 1080 w OssyaKU jest historycznie 
możliwy. Rozchodzi sią teraz o to, czy można 
to samo twierdzenie postawić cc do grolu i gro­
bowca tam pokazywanych.

Płyty grobowe, sarkofagi nad grobami osób 
nie zaliczanych do świętych, były rzadkością 
w XI i XH w. Chowano książąt i biskupów 
pod posadzką kamienną, dając do grobn naj­
znakomitszych co najwyżej tabliczkę z ołowiu 
z napisem. W krakowskiej katedrze spoczęli 
Bolesław Kędzierzawy, Kazimierz Sprawiedliwy, 
Leszek Biały, lapewae ich żony i dzieci nie­
letnie — a ślad ich grobów, ni wiadomość o 
nich nio zostały — zapewne z tradycji znano ich 
miejsca spoczynku przez pierwsze lat 100 lub 
200 — ale po przebudowaniu katedry niezapi-

m S E D

sana tradycja zginęła Piierwszy Władysław 
Łokietek (um. 1 3 3 3  r.) zaznacza się dochowa­
nym dotąd sarkofagi em. Bolesław Śmiały nie 
mógł wiąc mieć grebowca zewnętrznego, a tjlko 
tradycya mogła wskazywać miejsce, gdzie spo­
czywa. Czy wiąc miejsce dziś wskazane, a we­
dle wyżej przytoczonj ch wiadomości już w XV w. 
napisem grobowym upaurętnioue, jest anten 
tycznym grobem Bolesława? Dowodu pozytyw­
nego oczywiście na to nie znajdziemy, rozcho­
dzi się o to, czy szereg świadectw historycznych, 
wstecz prowadzony, uprawdopodobni wskazywane 
miejsce.

Dodać t^ż należy, że często nagrobki, monu- 
-msnty grobowe, kościelne, stawiano nie konie­
cznie nad grobem, bo gdy nieboszczyków skła­
dano w podziemiu kościoła lub kapiicy, nagro­
bek kładziono na ścianie kościoła luł kaplicy, 
np. grobowiec Zjgmunta I i Zygmunta Augusta, 
Jana III, Wiśniowieekiego. w katedrze krakow­
skiej są puste, a lała tych kiólów spoczywają 
w podziemiach — gdy zaś nieboszczyków cho­
wano na cmentarzu tj. koło kościoła, kładzione 
nagrobek na ścian:° zewnętrznej kościoła Np. 
liczne nagrobki zewnętrzne kościoła P. Maryi 
przypominają dawny cmentarz, który do i 1800 
kościół ten otaczał. Istnienie wiąc w pewaera 
miejscu pomnika grobowego, nie dowodź wcale, 
aby rod nim rzeczywiście nieboszczyk spoczywał

Czvtając w książce Przeździeekiego streszcze­
nie wiadomości, dawniej o grobie Ossyaekim 
podawanych, znalazłem poważne wątpliwości — 
a w dodatku, wiadomość podana przez- niego, 
że ..kam en grobowy po kilkakrotnie przenoszo­
ny bywał" (str. 25 i 31) utwierdziła mnie w 
przekonaniu, że i w tym wypadau nie można grobu 
identyfikować z grobowcem, że osobno należy 
badać sprawą grobu, a osobno sprawę swego 
pomnika grobowego. (C. i  n.)
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Nowo y/alanes.
(Karabiny maszynowe. — Ich konstrukcja i działanie. — 
Sposób przewozu. — Jeszcze nieco o bombach ręcznych).

Snutkiem znanych wypadków, armia anstro-wę- 
gierska z obiema obronami krajowemi otrzymała 
wcześniej, aniżeli zarząd wojsKowy zamierzał, ka­
rabiny maszynowe i w ten sposób pod względem 
uzbrojenia stanęła na wyżynie nowoczesnych wy­
magań. O karabinach maszynowych ogłosił wiedeń­
ski dziennik „Neues Wiener Tagbiat.t" zajmujący 
artykuł, pochodzący, jak zaznacza owo pismo, ze 
źródła wojskowego, zasługujący więc, ażeby tutaj 
przytoczyć z niego najważniejsze szczegóły.

Austro-węgierski kaiabin maszynowy —  pisze 
iniorrautor pisma wiedeńskiego — systemu Scbwarz- 
lose, składa się z długiej na 50 centiraetrów lufy, 
którą podczas ognia ochładza onona, wypełniona 
wodą, dalej z mechanizmu, którego opis zabrałby 
zbyt wiele miejsca, o którym więc powiemy tylko, 
że jest z wszystkich dotychczasowych najprostszy, 
poroszą go bowiem tylko jedna sprężyna, a wre­
szcie z tarczy ochronnej. Długość całego karabinu 
wynosi jeden metr, waga razom z tarczą 80  kilo 
gramów. Kaliber jest taki sam, jak w karabinie, 
a mianowicie M. 95. Każdy karabin maszynowy 
posiada 10.000 nabojów, które są wiezione w skrzyn­
kach, a każda partya nabojów po 250 ewfcal nrzy- 
mocowana jest do pas? długości 6'5 m *tra.

Nasada d<> celowania ma podpodzialk' po 50 
kroków i jest przestawfałna na 200 do 2-400 
kroków Największa elowacya wyLOsi 35 stopni, 
najgłębsza depresja 30. Linia biegu jest nadzwy­
czajnie równa, przenosi nawet pod tym względem 
linię biegu buli karabinowej. Szyhkość strzałów 
można dowolnie regulować, a również można do­
wolnie nżywać kazaego rodzaju ognia, czy to sal­
wy np, o 50 strzałach, czy tak zwanego ognia 
poszczególnego fEinzelfeur). Największa liczba au­
tomatycznie danych strzałów wynosi 250 na mi 
nntę. Zapas nabojów znajdujących się pod rętcą, 
umożliwia takie strzelanie przez 40  minut. Ale 
sknfkiem takiej nadzwyczajnej szybkości strzałów 
lofa rozgrzewa się mimo przyrządu chłodzącego już 
po 5 minutach tak silnie, że ogień musi być ko­
niecznie przerwany, Można więc przez pięć minnt 
bez przerwy dać z każdego karabinu maszynowe­
go 1,250 ntrzalów. Wobec wielkich celów, jak ata­
kująca konnica, ke>umny pochodowe, ogień podobny 
działa niszcząco nawet na znaczne odległości.

Ze wzgdęda na dosyć znaczny ciężar karabinu 
i zapada nabojów, tudzież ze względu na stosunki 
komunikacyjne w górach, wybrano do przenoszenia 
karabinów maszynowych i amunicji zwierzęta jncz 
ne. Do każdego karaoinu należy 8 koni jucznych. 
Ostatecznie karaoin i 2.000 nabojow mogą nieść 
indzie w liczbie co najmniej pięciu. Z reguły ma­
szerujący oddział ma na ezelo zawsze konia jucz­
nego z karabinem i dwiema skrzyniami nabojów 
po 250 sztok. Następnie idzie zwierzę juczne, nio­
sące 6 skrzy n. a więc 1.500 nabojów, dniej po­
stępuje koń, niosący tarczę ochronną wagi 40 ki 
logranów, a pięć pozostałych koni dźwiga resztę 
nabojów. Do prowadzenia zwierząt juczny eh i po­
dawania nabojów podczas akcyi służy 14 Icdzi 
przy każdym karabinie maszynowym. Oddziały z 
karabinami maszynowymi maszerują najczęściej ze 
strażami przedniemi, ażeby natychmiast w razie 
potrzeby rozpocząć ogień.

Oddziały karabinów maszynowych wybierają n9 
tcralnie t ikże pozycję, ażeby ogień icn dał jak 
ua.iJenszy skutek, Sprawa ukrywania u ę  jest mniej 

'n a iaą  gdyż tar'ze dają należytą ochronę. Ważne m 
naw^iast jest maskowanie samej pozycyi i dlatego 
należy wybierać punkty, nie wpadające w oko. 
Działanie ognia z karabinu maszynowego osiąga 
tem większy fizyczny i  moralny skutek, jeżeli nie­
przyjaciel mimo gradu kni nie widzi jego źródła. 
Karabin zręcznie obsługiwany i przenuozony, mo­
żna za niewielką wyniosłością terenn, za krzakami, 
a nawet w zbożu tak ukryć, że prawie niepodobna 
go dostrzedz. W  takich warunkach działanie ognia 
ntetylko powodują ogromne straty w szeregach nie­
przyjaciela, ale działa na niego przygnębiająco, jak 
li ponczają przykłady z wojny rosyjsko-japońskiej 
' liganie uciekających wojsk mogą oddziały karabi­
nów maszynowych skutecznie podejmować. Nato­
miast wzajemne ostrzeliwanie się podobnych oddzia­
łów nieprzyjacielskich przy „osi małe rezultaty z po 
-rodu niewielkiej widoczności celu I dobrego schro­
nienia dla ebsługL Nie należy zapominać, źe kara­
bin maszynowy nigdy nie może zastąpić działa, 
gdyi jegc małokalibrowe pociski działają inaczej, 
niz pociski dz ia ł .  Idące z linią pochodową wozy 
amunicyjne i la  karabinów maszynowych, wio* jeb 
dalsz. zapasy ubojów, oznaczone są czerwonym 
pasem na pudlo wozu. fodezas walki wozy te pod­
suwają u ę jak najbliżej do karańinów, ażeby ula 
twić uzupełnienie zapasów amunicji

Konna oddziały aorabiDów maszynowyca tą od 
miennie zorganizowane. Składają się z dwóch pin 
tonów (Zitge), mających po dwa karabiny i po je­
dnym wozie amunicyjnym. Obsługa jest konna, a 
dla ułatwienia ruchów nie ma tai :zy ochronne^. 
Karabin i podręczną amunicję dźwigają cztery ko­
nie. Takie oddziały z nadzwyczajną szybkością zaj­
mują pozycje, obsadzają miejscowości i opanowują 
tak groźne dla wojska wąskie przejścia (defilees).

Oddziały maszynowych karabinów są równie wa­
żne dla deienzy wy, ja ko też 1 dla ofenzywy Przy 
obałndzi należycie wyćwiczonej celność strzałów 
jest tak wielka, że już w ezasfe nadzwyczajnie 
krótkim występuje pośród szeiegów nieprzyjaciel­
skich niszczące działanie ognia. Łatwość znalezie­
nia prawie niewidocznej pozycji obok małych roz­
miarów całego przyrządu sprawia, że karabin ma­
szynowy nawet w otwartym terenie staje się bro­
nią traszl.wą. Wyobraźmy sobie dla przykładu 
puł’ n „ o  , maszerujący przez wolne pole pośród 
wszelkich przepiaarych środków ostrożności. Nagle 
obsypuje go grad kul, ale nikt nie wie skąd. Ża- 
dnu chmurka dymu, żaden ruch nie zdradza groi- 
negu wroga. Zanim się ów pułk wprost spuitrzeżc, 
co mu grozi, p, dłu już Llka tysięcy strzałów, któ­
re wobec wielkości celu muszą siać zniszczenie.

Niedawno pisaliśmy obszernie o ręcznych grana 
tach, czyLi bombach, opisując ich konstrukcję, spo­
sób ozjwuuia i n_j tecznoać wojenną. Obecnie „Te­
ster Lloyd pisząc o tych bombach, podat niektóre 
szczegóły, który on w naszym artykule nie było, a 
które przetaczamy juao s..ec»y zajmująee. Otóż bom­
by serbskie z irobuomi zmianami posiadają kon­
strukcję taką samą, jej bomby rosyjskie systemu 
kapitana Liaztna, używane podczas wojny rosyjsko- 
japońskie,,. Eos/jaka bomba ręczua waży 1*24 kllo- 
!- Podczas przewozu smieszcza [się. 50 bomb 
w jednej skrzyni, a podczas walki żołnierz ma 4  
Domby w pasie skórzanym.

Wyróo ręcaiijcL bomb jest szyoki i tani. —
'dągu -u  godzm mo-e t>0 robotników zupełnie 

wjkońezyi sOO do 1000 bomb. W  czaeie wojny 
rosyjsko-japońskiej wyrabiano owe bomby na miej

en, a mimo to sp°łniały one bez zarzutu swoje za­
danie. Oddział generała Eennenkampfa kilka bardzo 
groźnych ataków japońskich odparł tylko dzięki 
bombom ręcznym. Podczas ataków na BZańce ro­
syjskie Japoąezyey docierali często aż do wałów, 
ale pod gradem bomb ręcznych cofali się. Bomby 
ręczne równie się nadają przy ataku, jakoteż i 
przy obronie. Służą także do niszczenia przeszuod, 
jak np. sieci drucianych, zasięgów ltp. W walce 
ręcznej uomoj oddają dobre usługi

ą f u M t e u s z  S 5j w © i * l a a .
Rosya konserwatywna, nacjonalistyczna i ń- 

r/.ędowa. obchodziła przed kilku dniami pięć­
dziesięcioletni jubileusz pracy publicystycznej 
i literackiej redaktora „Nowego W ymieni“ — 
Aleksego Snworina.

S jn  kapitana a wnuk włościanina, Suworin 
rozpoczął od tego. ze ukończywszy szkołę jun­
kierską objął posadą nauczyciela w jednej ze 
szkół prowincjonalnych. Zawód ten jednak 
rychło norzmił i przeniósł się do Moskwy, aby 
oddnć się wyłącznie pracy literackiej. Wkrótce 
zyskał rozgłos i uznanie jako autor cie,tych fej- 
Monów, w któryeh dał się poznać jako żarliwy 
lioerał i jako bardzo utalentowany publicysta 
Przesiedliwszy się następnie do Petersburga, 
stał 3ię współpracownikiem prof. Kor sza, reda­
ktora liheralnvch naówczas „8 Pietierbnrskicb 
Wiedomostiej*. W felietonach swych zwalczał 
on bardzo zaciekle twórców nacjonalizmu rosyi- 
skiego, Katkowa. Mesz^zerskiego i innych, czem 
ściągnął na siebie nawet kary ze strony rządu, 
który skazał go na więzienie, a jeden tom jego 
telietonów nakazał spalić.

W r. 1876 Suworin, pożyczywszy od znanego 
bankiera polskiego Kronenberga, 30 ono rubli, 
kupił upadającą wówczas gazetkę -Nowoje Wre- 
mia". Zaiożył ją w r. 1863 Aaara Kirkor w 
celu zwalczania nacjonalizmu rosyjskiego. Celu 
tego jednak nie osiągnąwszy, wyjechał z Peters­
burga a dzienniczek swój zostawił na pastwę 
wierzycieli.

Suworiń kepiws/y „łśowoie W rm ia" odrazu 
zmienił zapatrywania polityczne, przystosował 
si(j idealn;e do wymagań rządu i z takim sa­
mym talentem, z jakim dotąd zwalczał ludożer­
czy nacjonalizm rosyjski, zaczął go teraz po- 
pieiać.

„Nowoie Wremia" założono przez szlachefne- 
go Polaka w obronie interesów polskich, potem 
odnowione przy pomocy finansisty polskiego, 
stało sie, pod kierunkiem Snworiaa jedną z naj­
ważniejszych placówek szowinizmu rosyjskiego, 
który na szpaltach tego właśnie dziennika wy­
rażał snę w formie n&jbrutalniejszej polak ożer- 
czości.

Znakomicie redagowane pod względem tech­
nicznym skupiające zawsze duże talenty publi­
cystyczne ludzi, wyzwolonych od wszelkich wię­
zów charakteru, „Nowoje Wreiuia“ rosło, jak na 
drożdżach- ale równocześnie rola jego stawała 
się coraz większej pogardy godną. W polityce 
zagranicznej organ oficjalny wewnątrz propa­
gowało one najbardziej nieludzki szowinizm ro­
syjski, zaciekłe Dolakożerstwo i tępy anusemi- 
tyzru. O Starości zapatrywań w redakoyi „No­
wego Wreroieni" można też mówić tylko w od­
niesieniu do tego szowinizmu. Wszystkie inne 
swe poglądy d;-ienuik teu skrupulatnie przysto­
sowywał do ktiżdoczesnych wymagań i planów 
rządu, tak, że opinia publiczna w Kosji przy­
wykła już uważać .Nowoje Wremia1* za najpe­
wniejszy wskaźnik prądów i wiatrów, wiejących 
z góry

Ta całkowita zależność „Nowego Wreaiiem" 
od rządu sprawiła, że niekonsekwencja i cy­
nizm, z jakim dziennik ten nazywał dzisiaj czar- 
nem, co jeszcze wczoiaj było w je,;o oczach 
białern, weszły w Eos; i niemal w przysłowie. 
To też nic dziwnego, ze postępowa i liberalna 
prasa rosyjska, omawiając obszernie dzaalnuść 
Suwoiina, jednogłośnie zarzuciła mu, iż jego na­
cjonalizm, jego brak cLarakteru i nizki oportu­
nizm przyczyniły się baidm znacznie do tego 
nieszczęśliwego iUnn, w kcóiym się dzisiaj iło- 
sya znajduje.

Pod względem maieryainym ■'>uworin zrobił 
niesłychaną kwyerę, okazując się przemysłow­
cem pierwszorzędnym. „Nowoje Wroraia" pod 
jego kierunkiem stuło się naiwiększym i naile- 
piej rodagow. r»y» dziennikiem w B osy i i je­
my m z najpoważniejszych w Europie O sile 
tego dzienuka świadczy fakt, że pierwszy jego 
felietonista, Mienszuow, pobiera woiem p i ę ć ­
d z i e s i ą t  t y a i ę c y  r u b l i  p e n s y  i, a lon­
dyński koi eapondent jest tak sytuowany, że czę­
sto wydaje w swoich apartamentach rauty. n„ 
których zbieraj® się wybitni przedstawiciele 
dziennikarskiego i politycznego świata angiel­
skiego.,

Obok redakcji i wydaw metwa „Nowego Wre- 
mieni" Suworin założył najw ięk^ą dziś w Ro­
sji księgarnię nakładową, a także teatr, w któ­
rym ongiś enciai kultywować wysoką sztukę.' 
dziś zaś uprawia pospolitą farsę i pieprzną ope­
retkę.

Wszystkie te przedsiębiorstwa uczyniły Su- 
worina wielokrotnym mil.onerem i osobistością, 
którą czciła cała oficyalna Rosya. Na uroczy­
stości jubileuszu zebrało się w naiwiększej sali 
w Peteisburgu (w Dworajanssom 3obranu) prze­
szło 4000 osób. Car przysłał jubilatowi fo togra ­
fie swoją z własnoręcznym, bardzo pochlebnym 
podpisem. W lelcy książęta i metropolici zasy­
pali go depeszami gratnlacyjnemi. Ministrowie 
zas i najwyżsi biurokraci osobiście składali mu 
życzenia. Kilkanaście tysięcy depesz między 
niemi także i od pułkownika Lachowa z Tehe­
ranu. nadeszło dnia tego do Suworina. Milczała 
tylko lnteńgencya rotyjaka nie odezwał się ani 
jeden gło« ze sler które hołdują jeszcze idea­
łom woinuści i sprawiedliwości. Dawny liberał 
w starym jubLacie musiał M inime wszystkie 
urzędowe trTumfj saczac boleśuie. Pogarda bo­
wiem, jaką mu oaazaia równocześnie z tym ju- 
bi leniem  Dc.tępowa i szlachetnie myśląca Ro­
sya. oyła tak aoiao aiezwykia, jak owa uioczy- 
tosci.

E o a c e r '*

ł e k i l u a  ł« a -7 e » iio iń tf -y c .
Najmainj ruchliwe f*»  wagi ;de»i ko*.jenow»m  

w Krakowie T owarsystw o moayczae, jest teraz w 
sytuacji przejściowej, w oczekiwaniu as nowego 
dyrektora, po rezygaaeyi dotychczasowego. Culem 
wyprooowaaia aił kanaydatów, a r  ,dzn sie koncer­

ty debintowe niejako, prezentuje się wobec opinii 
konkurentów o bardzo... nieposażną, a pa#ną pre- 
lensyonajności posadą dyrektorską. tJCczoraj wita­
liśmy dyrygenta i kompozytora w jednej osobie. 
Pan Feliks Nowowiejski, szczęśliwy zdobywca kon­
kursów muzycznych, okazał się bardzo muzykalnym, 
pełnym energii i przytomności kierownikiem orkie­
stry i chórćw, władającym nad zbiorową siłą mu­
zykalną z wielką pewnością siebie. Przygot.nwnnie 
przez niego wszystkich efektów dynamicznych i 
rytmicznych, dowodziło ręki Śmiałej, nłez8wednej.

Jako kompozytor przedstawia smak nie nowo­
czesny. przywiązanie się do estetycznych pojęć po 
Mendelsohnowskich, po Wagnera mało sięga, o 
Ryszarda Straassn zupełnie się nie ociera. Zaró­
wno forma utworów, konstrukeya, jak i pomysły 
w harmonizacji i instrumentacyi wydają mi się co­
kolwiek przestarzałe, nie dzisiejszym duchem tchną- 
ce, jakkolwiek zalecają się zunełną „poprawnością 
techniczną" i newnym temperamentem. Naileoszem 
jako całość wydały mi się chóry mieszane: „Cy­
ganka" i „Kujawiak", Symfonia E-mol w konstruk- 
cyi bardzc poprawna i drgająca temperamentem, 
osuje wrażenie całości pewną monotonią harmonii, 
brakiem zajmujących modulacyi, niezbyt wyrafino­
waną instrnm sntaeyą, aczkolwiek „według przepi­
sów" dawnych wzorów zdecydowaną i polifionią 
mało pomysłową. Wyjątek z oratoryum: „Qno
Yadis" da się ocenić w całości ntworu dokładniej, 
potem. Pieśni solowe należą do rodzaju tz. „pa- 
tryotycznych", co zbyt natrącając o pseudo Indowe 
motywy, zatracają indywidualność artystyczną au 
tora.

Z tem wszystkiem p. Nowowiejski przedstawił 
się jako siła kierownicza, jako kaudydat na dy 
rektora Towarzystwa muzycznego bardzo powa­
żnie, mając za sobą wykształcenie rauzyzne, oby­
cie się z pałeczką i wybitny nerw, pozwalający 
mu przytomniej panować nad ciałem zbiorowem, niż 
to dotychczas było danem

W  ogłoszeniu koncertu zaszła pewna niewłaści­
wość, gdyż jako kierownik artystyczny ogłoszony 
został p. Wiktor Barabasz, który, jak wiadomo nie 
brał wcale udziału w koncercie, ani w przygoto 
wąnln, ani w wykonaniu. Może to ponnłka?

B . W .

F e l i k s  N o w o w i e j s k i ,  wybitny kompozytor 
i muzyk, jest obecnie osobą koncentrującą uwagę 
całego krakowskiego światka muzycznego i niema- 
zycznego. ze względu na stanowisko, jakie w nie­
dalekiej przyszłości zająć może w krakowskiej hie­
rarchii muzycznej. Nie od rzeczy będzie, sądzimy, 
podać o nim nieco informacyjno-biografieznyeh wia­
domości. Nowowiejski (ur. w Warnie 7 lutego w 
r. 1877), kształcił się od najrańszej młodości wr 
muzyce, odbywając atndya gimnazjalne w zakła­
dzie, w którym wy kształcenie dawano młodzieży 
w zamian za usługi, jakie jako śpiewacy oddawali 
zakładowi. Po ukończeniu gimnazyum, młody mu­
zyk (grający skończenie na kilku instrumentach), 
uczył się kompozycji u Maxa Bru'ha, a następnie 
w akademii muzyczno duchownej wRatysbonie. N a­
grody zdobyte na światowych konkursach umożli­
wiły młodemu muzyuowi odbycie w iatacn 1902 
do 1904 podróży muzy czno-ar ty stycznej po Euro­
pie, po której osiadł w Berlinie jako nauczyciel 
baimonii i kompozycji. Nowowiejski sięgał kilka­
krotnie po laury na konkursach muzycznych, a 
zawsze zwycięsko, tak iż kiedy po dwukrotnem zdo­
byciu wielkiej nagrody Meyerbera (4500) marek, 
stanął z nowem dziełem .w szranki nie dopuszczo­
no go do konkursu. Ponadto otrzymał laury zwy 
cienkie na . fconKorpjeŁw Londynie, na konkursie 
Benthovena, ufundowaną przez Paderewskiego na­
grodę, na konkursie w Chicago i ostatnio na chó­
ralnym konkursie lwowsuim. Symfmia h-mol, którą 
wykonała oikiestra Tow. muzycznego, jest jeduem 
z dzieł premiowanych na konkursie Meyerbera. —  
Oprócz tych dzieł pos!ada Nowowiejski w swej 
kompozytorskiej twórczości wielką ilość utworów 
chora iych, oiganowyeh, fortepianowych i pieśni, 
a dorobek kompozytorski wieńczy oratoryum „Quo 
Yadis", które wykony wano w kilku miasLacn nie 
mieckicb.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  19 nurca

Rocznic? Słowackiego. Komunikują nam z se­
k cji inicjatywy, która ukonstytuowała się przy 
komitecie ogólno akadem icki dla uczczenia Juliu­
sza Słowackiego, że sekcja podejmuje s z e r e g  
w i e c z o r ó w  diamaUeznych po m i a s t a c h  p r o ­
w i n c j o n a l n y c h ,  poświęconych pamięci Słowa­
ckiego. J lerwszy z nich odeędzie się 27 b. nq. w 
W i e l i c z c e ,  uu który slożą »p wyjątki z  dzieł 
J. Słowackiego. Eeżyseryę prowadzi artysta teatru 
krakowskiego p. Star ‘sławski.

Akademia umiejętności w Krakowie. Posie-
uzeuie wydziału filologicznego odbędzie się we wto­
rek 22 bm o godz 6 wieczór Porządek dzienny- 
1) Czł. W. Bruchnalski; O dlufiieJ * czwartej 
części „Dziadów", b) O Panu Tad«aszu. 2) Czł 
J. Mycieiski: „Nieznany obraz I an Iżycka w Pol­
sce".

X!ll W y8tawa „Sztuki*, której uroczyste otwar­
cie nastąpi w Bobctę 20 bm. o gedz. 11 przedpo­
łudniem zajmować będzie gmaek cały Towarzystwa 
przyj, sztuk pięknych, w którym obecnie czynią 
się energiczne przygotowania. Wystawa trwać bę- 
dzię w Krakowie do końca kwietnia, puczem prze­
wiezioną zostanie do W arszawy. Na dzień otwar­
cia Wj stawy zostały rozesłane zaproszenia.

Wycieczka Słow ifńrńęę do Krakowa. Znany 
publicysta i działacz słowitóski ks. dr. Leuard, 
redantor „Sloyenca", orgawzuje wycieczkę słowiań­
ską do Krakowa na tegoroczny obchód konstytucji 
3 maja i uroczystość św. Stanisława na Saałce.

Wycieczka zabawi w Krakowie dni 10, ■ mia­
nowicie od 1 do 10 maja.

Wiadomość o zamierzonych odwiedzinach Sło- 
wieńców w Krakowie, wywołała wśród młodzieży 
uniwersyteckiej żywo zadu irolenie. K.akowska, ko­
misy# „Ogniwa", ^wiązka pclskich storarzyszeń  
akademickich, wysłaz* arzędtwe zaproszenie do Sło- 
wieńcow, przyjęte !• wiaaomości prtez re i tora i 
senat akademicki. Yr ste warzy saunie akademickiem 
„Zjednoczeniu" pewstaje „Kśłko fałewiańskie", a 
„Polonia, robi też F ^jgotewaula ma przyjęcie Śło- 
wieaeów. Za tym ^n.rkładcm pójdą też niewątpli­
wie „Czytelaia aka«e*ieka“ i „Związek akademicki".

Nie ml eg 1 wąipu* os ci, że poza sterami młodzie­
ży, szeroki enół *h.Twatelst,wa krakowskiego zgotu­
je gościem słowieńfkim jak najserdeczniejsze przy 
jęcie, a w tych t-jawaen sympatyl złączą eię 
z Krakowem taki* liesai w tej porze w naszem 
mieście zebrani przedstawiciele Innyeh dzielnic pol­
skich, jak niemniej lad polski r Galicyi, blązka i 
i z poza Kra. owa.

Z teatru miejskiego. Cykl Słowackiego wywo-

fuje w  sferach publiczności teatralnej nłestabnące 
zainteresowanie. Kasa zamawiań teatau rozporzą 
dzała już w czwartek niewielką ilością biletów na 
przedstawienie sobotnie „Mazepy". Na niedzielne 
przedstawienie „Mazepy" dy rescy a otrzymała zna­
czną ilość zgłoszeń z miast !h-owincyonalnvch. nr 
wet dalszych.

Z, teatru ludowego. Jutro przedstawiony będzie 
po raz pierwszy wodewil 4-aktowy K  Majeranow- 
skiego p. t. „Zmory galicyjskie".

Wystaw? sztuki we Florencyl. 3towarzy°zenle 
artystów włoskich (Asnociation des artistes itallens) 
urządziło we Florencyi wystawę sztuki, która po 
trwać ma do czerwca b. r. Rząd włoski zawiadomił 
w drodze dyplomatycznej tutejszy rząd, 2e zarówno 
dla przywozu dzieł sztuki ns wystawę, jak i dla 
podróży wystawców 1 członków jury przyznano w 
obrębie "Włoch specjalne ułatwienia.

Raut kursów im A Baranieckiego odbyć "się 
mający 1 kwietnia w  salach etarego Teatru zapo­
wiada się niezwykle interesująco dzięki świetnemu 
programowi, przygotowanemu przez komitet. W  pier­
wszej części programu usłyszymy w wytwornym 
dyalogu panią Irenę S o l s k ą  z panem W  e i c h e r- 
t e  m. Część muzyczną łaskawie przyjęli prof. L a ­
l e  w i c z z panną P i a s e c k ą  i wykonają koncert 
F-moll Hanzelta i walc Es-dur Rubinsteina, po 
chwilowej pauzie, w czasie której przygrywać bę­
dzie orkiestra 13 pp. pod osobistym kierownictwem 
p. Hocka. Drugą część programu wypełnią dwa ży­
we obrazy układu prof. W  W o d z i n o w o k i e g o  
Trzecia część, pośw ięcona będzie pełnym wdzięku 
popisom Miss J. Duncan i wytwornej satyrze w 
formie dowcipnych sylwetek mieszkanek 1 miesz­
kańców podwawelskiego grodu: będzie to spacer
po A B  w południe. Chińskie cienie.

Z dniem dzisiejszym Komitet zaczął rozsyłać 
imienne zaproszenia. Osoby któreby ich nie otrzy­
mały, zechcą zgłaszać się listownie do Komitetu 
rautu (Karmelicka 36. II p.) z podaniem nazwiska 
i dokładnego adresu.

Ze 8fer nauczycielskich. „Głos nauczycielstwa 
ludowego11 (organ krajowego Związku nauczyciel­
stwa ludowego) nr. 5 opuścił prasę i zawiera treść 
następującą:

W  sprawie uczęszczania młodzieży na mszę św. 
przea nauką. Typy szkolne i seminaryjne (ciąg dal­
szy). Czy nadprodukcja nauczycieli? Jakie zalety 
posiadać i co umieć powinien dobry wychowawca 
(dokończenie). Nauczycielska wycieczka do Morskie­
go Oka. Ruch nauczycielski i wiadomości bieżące 
Od administracji

Adres r e d a k c j i .  Powiśle 4, a d m i n i s t r a -  
c y i :  Kanonicza 19. Prenumerata roczna 5 koron. 
Wychodzi dwa razy w miesiącu.

Wystawa k ościeln a we Lwowie. Celem po­
wiadomienia szerokich sfer o celach, pożytku i za­
kresie wystawy tej, która urządzoną będzie we 
Lwowie od 22 maja do 30 czerwca, odbędziś się 
we wtorek 23 bm. o 7 godz. w salach Tow. tech­
nicznego w Krakowie (Straszewskiego 28) zebra­
nie, na którem na temat wystawy mow ć będzie 
inżynier Stan. Żeleński.

Wj  k r ^ i ! .

Tarnów, 18 marca. (Z rady miejskiej. —  W y­
cofywanie wkładek). Po dłuższej przerwie odbyło 
się dzisiaj przy szczupłym kumplecle radnych, po 
siedzenie rady miejskiej, pod przewodnictwem bur­
mistrza dra Tertila. Przyjęto zamknięcie rachun­
kowe funduszn drogowego za rok 1P07 (Zamknię 
cie powyższe wykazuje w decho lach 83 227 kor. 
42, w rozchodach 62-322 kur. 47 hal.). Z kolei 
burmistrz zawiadomił Radę, że p. Ursini, jako kie­
rownik biura wodociągowego, obejmie swe obowią­
zki w przyszłym tygodnin. Co do sankcjo ustawy 
wodociągowej d3 1 m. Tarnowa, to obecnie ta spra­
wa zalega w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
minister Dulęba przyrzekł w tej kwostyi poparcie. 
Sprawa elektrowni przyjdzie na porządek Rady 
z początkiem kwietnia, gdyż p. Schleyon nie wy­
kończył dotychczas planu. Nadto burmistrz zawia­
domił radnych o nadejściu kilku pism, między in- 
neini z zarządu biblioteki ira. Słowackiego T. S. L. 
z podziękowaniem za subwencję, oraz prośbą o wy­
znaczenie z łona Rady delegata do zarządu. IV spra­
wie regulacyi miasta Bana upoważniła burmistrza 
do poczynieuia kroków, aby ją rząd uskutecznił w 
podziałeś 1: 1000 za odpo Wiedniem przy czy niem 
się miasta. Odnośne podanie zostanie wysłane do 
ministerstwa skarbu. "W dalszym ciągu posiedzenia 
uchwalono zakupno gruntów od p. OądkuwsLiego 
i p. Klozego, celem połączenia ul. Widok z u) Dą 
browBką, oraz zakupno grantu ud K Pankowskiej 
na rozszerzenie uliczki, łączącej ul. Widok z ulicą 
Lwowską, przyjęto parę osób da gminy i  udzielono 
kilka koncesyj

Z powodu rozszerzenia s ę pugłosek o nastąpić 
mającej wojnie, ludność miejscowa i zamiejscowa 
za ;zynr wycofywać wkładki oszczędnościowe z tu­
tejszych instyiucyj finansowych.

Nowy Sącz 18 marca. (Kurs rolniezj'. Odmó 
wionm Subwencja, Odczyt. Popłoch. Mapa polski 
po wsiach, Koncert). Przez trzy dni odbywał się 
tu kurs rolniczo-oswiatowy, na który przyDyło 
przeszło 4 0  delegatów Kółek rolniczych Podczas 
otwarcia przemawiali p. Skąpski z Brzeżnej, hr. 
Adam Stadnicki, prezes Koła T. S. L. Miczyóski 
i p. Maznr. Uobyły się referaty treści rolniczej, o 
celach T. S L. wywłaszczeniu i kostytuc.yi. Słu­
chaczów było przeszło 90, Rzecz dziwna, że mar­
szałek Kady powiatowej, która urządzenie kursu 
uchwaliła, poseł Potoczek, wcale na otwarcie kursn 
nie przybył. Podnieść także należy przy tej ppo- 
sobnoscl, że Rada powiatowa w r. b. po raz pier­
wszy subwencji na T. S. L. nie nchwaliła.

W niedzielę odbył się odczyt pref. umw. dr 
Czerniaka o Żółkiewskim, odbyło się także walce 
zgromadzenie członków Twa pedagugicznego. U- 
ehwalono sumę 100 K podać do funduszu „Ogni­
ska" nauczycielskiego, ua cele aursy dlf synów 
nauczycielskich.

Gorączka wycofywania wkładek z kas z powodu 
zapowiadanej wojny ezęsciowo ustała, lecz jeszcze 
niezupełnie. Prawdopodobnie w przekonaniu, że te­
raz najlepsza pora do rabunków, przybyło do ns- 
szego miasta kilku bandytów, o których jedna* po 
lieya wcześnie zawiadomiła przedewszystkiem insty- 
tucye finansowe. Popłoch padł na miasto, bramy 
zamyku się wcześnie, po kaoACn wznowiono czuj­
ność.

Dobrze poinformowani utrzymują, że wybory do 
Rady miejsk!ej odbędą się dopiero w lipcu. Obecuie 
zmieniła się zupełnie konstelacja stronnictw miej. 
scowych. Kolejarze idą zupełnie osobno, demokraci 
pragną tylko czystości wyborów 1 #by do Rany 
weszli Indzie pracowici.

Na w niosek p. Zyg. K ossow skiego zakupiła Rada 
pow iatow a dla 50 gm in czasopism o „Gmina", wy­
chodzące w Krakowie, k tó re  juko premię daje ma­

pę Polski. A więc po raz może pierwszy w eha« 
tach włościańskich znajdą sie mapy polskie.

Koncert chóru męskiego ma się odbyć 25 marę# 
i budzi on żvwe zainteresowanie.

Psy W Zakop?nem. L  Zakopanego piszą nam 
Gdy się przejeżdża odległemi nawet ed Zakopane­
go i zapadłem! w górach wsiami, zwraca nwagę 
norządek, utrzymywany przez żandarmaer-ę co do 
psów, które nie powinny włóczyć się i wałoaać> 
YYorost przeciwnie jednak jest w samem Z okop a- 
grizie mamy na miejsca żandarmerrę. zwierzchność 
gminną i komisarza rządowego, razem trzy władze, 
których jedynym obowiązkiem i przeznaczeniem jest 
utrzymywanie porządku i  czuwanie nad wykony­
waniem przepisów. Psy, nawet łańcuchowe, włóczą 
się po Zakonanem w dzień i w nocy, atakując 
przechodniów, zastępując drogę dzieciom, ujadając 
za saniami, i nikt się o to nie troszczy. Jeaen t 
ten sam pies w najludniejszej części wsi, skale 
czył jedną osobę, rzucił się bez przyczyny n 
przechodzące dziecko tak, że go z trudem dało 
odpędzić, ataków?.! z taką zaciętością sanki, że roz­
darł kcc wiszący z tyłu tuż za plecami siedzących, 
napada przechodniów raz peraz, lecz choć to dzie­
je się pod domem właściciela i choć pies jest, po- 
dwórzowy. dużyć właścicielowi to jest zup dnie obo 
jętne, a wszelkim władzom zakopańskiro, zdaje się 
również. Dopiero jakiś jaskrawy wypadek zao 
strzyłby zapewne czujność władz, ale pocćż cze 
la ć  na to ? Jeżeli po wszystkich wsiach przestrze 
ga się porządku z psami, dlaczegóż właśnie w Za- 
kopanom ma być pod tym względem różnica 
gorsze ? Psy podwórzowe powinny być tak, jak jes 
przepis, trzymane stale przy domu nr łańcuchu 
lub w zamkniętem obejściu, psy zaś złośliwo, z któ 
remi się wychodzi, prowadzone na lince. Podobna 
go włóczenia się i wałęsania psów samopas, ja! 
się to dzieje w Zakopanem obecn:e, nie spotyk 
się nigdzie w żadnej kuracyjnej miejscowości, ma 
jącej pretensję do cywilizacji.

Rzeszów 18 marca. (Z sądu Ucieczka więźniów) 
Przed sądem przysięgłych toczy się rczprawa 
zbrodnię oszustwa przeciw Karmelowi i Goldbor- 
gowi z Rozwadowa, popełnioną przez fałszowanie 
podpisów na wekslach. Karmel zbiegł w swoim 
czasie do Belgii, został tam jednak aresztowany. 
Rozprawa, której przewodniczy radca Werner, po­
trwa trzy tygodnie.

Trzej więźniowie, wśród nich niejaki Kot, 8ka> 
zany na śmierć, umknęło z tutejszego więzieni 
Zbiegów pochwycono w Strzyżowie, gdzie się akry 
wali w cegielni.

Milówka. 17 marca. Zam!ast wieńca na trumrę 
ś. p. Konrada Figwera, asystenta prdatkowego w 
Milówce, złożyli koledzy zmarłego i przyjaciele Kwo­
tę 32 ker. na rzecz tutejszego K da T. S. L.

Sprawa oszustw aseriterunk&wych. Ze Stani­
sławowa donoszą: Sprawa oszustw asenterunkowych, 
w którą wmlęszani byli małżonkowie Lieblichowie, 
z sianu  zupełnie zaniechano, a to z powodu zupo! 
negc braku materyałn dowodowego. Szulimowi Lie- 
blichowi, który znajduje się od 1 1 stycznia na wol­
nej stopie, zwróconą zostanie kaucja 10.000 kor., 
złożona wówczas przez niego; natomiast żona jogo 
Róża, odpowiadać będzie przed sądem jedynie za 
czynne znieważenie urzędnika sądowego w służbie. 
Lieblichowa mianowicie podczas osobisto^ rewizyi, 
którą przedsięwziął w swoim czasie sędz.a 'śledczy 
Fedusiewiez, poczęła go gryźć zębami i drapać za­
palczywie, czem usiłowała nie dopuścić do konfiska­
ty ważnych zapisków, które za nadejściem organów 
śledczych schowała prędio za biuzkę.

Tarnopol, 17 marca. (W yjaśnienie co do bank­
notów —  Pogłuski wojenne. —  Sytuacya gosro- 
daroza). ‘c   ̂ u

Dyrekcya Banku austro-węgierskiego wyjaśniła, 
że nowne niedokładności odkryte na kilku bankno­
tach 20-koronowych w Tarnopolu, wynikły rzeczy­
wiście wskutek obsunięcia płyty drnka-skiej

Miasto nasZ6 jest ustawicznie pod wrażeniem 
pog1 issk wojennych, co wpływa bardzo ujemnie na 
ruch pieniężny i utrudnia obroty handlowe.

Wczoraj wynikła panika wskutek rozpuszczony eh 
pogłosek i puDiiczuość zaczęła wycofywać wkładki. 
Panina josr nieuzasadniona tem bardziej, że nasze 
największe instytucjo finansowa mają wczelkie 
gwuraneye wypłacalności. Krążą pogłoski a poja­
wieniu się licznych szpiegów rosyjskich.

Natomiast sytuacja go ipodarcza na Podulu przed­
stawia iię  beidzo niekorzystnie. Odczuwać się daje 
ogóiny brak z d o ż b , a szczegulnie p «eu icj. Młyny 
mają bardzo szczapie zapasy, kture wystarczą za­
ledwie do świąt. I mąki wystarczy najwyżej do 
końca kwii tma. Gony zboża notują w Tarnopola: 
pszenica 26 koron, żyto 2 0 — 20  50, jęezm»eń lt» 
do 16 50, kukurudza 1 8 — IB 20, mąka na wewnętrz­
ny obrót 40  koi., na dalszy eksport 4 2 -■ 4 2 5 0  
(wszystko za 100 kilo). Okazuje się notrzeua zna­
cznego importn ziarn. du Galicy". Kartofli orak, 
a szczególnie nasienia, albowiem ukuło 15 pre. zo­
stało niewykopanych wskutek wczesnej simy. Ceny 
trzody poszły znacznie w gorę z powoau wielkiej 
podaży na rynku wiedeńskim. W skntek niepewnej 
sy taacyi jest kredy t pieniężny znacar,,# utrudniony.

Z e  ś w i a t a .
Z Wai szawy. (U w ięz ien ie  i skazanie studentów. -* 

Aresztowania w Sosnowcu i w Płocku).
—  Z rozporządzenia władz administracyjnych 

aresztowanych onegdaj w politechnice studentów 
którzy Rwą demonstracją zakłócili w rkłady w lic# 
bie 30-ciu, skazano na miesiąc aresztu. Stadeutó# 
osaazono w w.ęzicniu przy ul. Spokojnej.

—  W  dniu 16 bm. w Sosnowcu, aiaresitowaiij 
został —  jak donusl „Kuryer Zugłb." —  były po 
seł do 2-giej dumy z ziemi piotrkowskiej p. Edw 
Pepłowskl Przyczyna aresztowania niewiadoma

\V nocy z soboty na niedzielę, aresztowano •  
Płocko kilka osób, a między niawi pp.: Bogumlbs 
Przybyszewskiego i Otalskk-go.

„Niebezpieczna1* książka. Bydgosia prokura, 
to ry a  skonfiskow ała znaną książkę Chocitzewskiege 

M alowniczy opis Polski* W sz ed ł en jn t w wy­
laniu trzeciem  nakładem  „Dziennika Kujawskiego" 
P rzyczyną konfiskaty je s t  znany  wierss. kuznbsld  
„Tam gdzie Wisła od Krakowa w eolskie morzi 
płynie" i t. d który rzekom o pudDurza do gwał­
tów Wyrok ta k i sąin  ziem iańskiego w Gdańsku 
zapadł w kw ietn ia  1898, * dopiero terar —  po 
11 iatach. gdy _Ma'owniezy opis Polski" juz trze­
ci raz ukazał się w hand lu  księgarskim —  nluga 
on konfism eie. W hsśeiciel księgarni „Dziennik* 
Kujawskiego" p 8 Strzelczyk odwołał eię do eądu.

Zjaza dziBn.itksrzy słowiańskich ttegoroczny) 
oauędziu się zapewne w Ołomuńcu. „Zwiąż: pra­
gnie ebradować w Wsrai-awie i swe życzenie ob­
jawił wobec publicystów warszawsiieh, ale dotąd 
oapowiedź nie nadeszła. Do Zagrzebia wezwany zo­
stał „Związek", aby dziennikarstwo słowiańskie 
mogło ndać się gromadnie do Kapiey na poświęce­
nie kamienia węgielnego domu narodowego lmienii.

^asŁi, woal ki, rękawiczki, krawaty, torebki, modne grzebienie msz pledy 650 do 25 Kor.
labryczny, skład parasolek i parasoli, ceny bez konkurencji, poleca ANASTAZY FRCNCZ Kraków, Floryańska 17.
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Ludwika Gaja, wielkiego budziciela narodowego 
chorwackiego. Stosunki pewnie jednak polityczne 
staną temu na przeszkoazie. I wtedy Ołomuniec 
zwycięży.

Na pomoc Serbom  wvbrało się 4  realistów 
czeskich z Młodego Bolesławia. Z 200 koronami 
w kieszeni pożegnali szkołę i puścili się w drogę 
pociągiem wiedeńskim. Telegraficznie uwiadomione 
poliera i żandarmerya zapewne rychło ich drogę 
skieruje tam, „kde domoy muj".

Bośniacy W Londynie Dopntacya Bośniaków, 
która się ndała do Londynu, ażeby wobec rządu 
angielskiego wystąpić z zażaleniami na administra­
cję austro-węgierską w krajach okupowanych, skła­
da się z członków dawnej organizacji raoykalnyeh 
narodowców serbskich. Są to członkowie tak ",wa- 
nej grupy mostarskiej, której założycielami byli dr 
K r u ł j ,  dr W  a s il j e w i c * I dr R e d u  ł o w i c z .  
Trzej przywódcy deputaci mają akademickie wy­
kształcenie, a nainmiarkowańszym pomiędzy nimi 
jest. W  ojisław S c  ho la , zwany w Bośni wiecznym 
studentem*. Jeszcze w ubiegłym roku był ltnatry- 
kulowanv w uniwersytecie wiedeńskim, ale nie dla 
uczęszczania na wykłady, lecz t.rlko w t_m celu 
ażeby ciągid mieć związek z  politycznym wydziałem 
studentów sośniackicb w Wiedniu. Przed ancksyą 
był w  ̂Belsranzie upatrzony na redrktora wielko- 
aerbsUjego oziennika, który miał wychodzić w Doi­
li , Tużli. Schola liczy trzydzieści kilka lat życia. 
Podcz.ar uroczystości koronacyjnej w Belgradzie w 
r ] 904 był tam obecny, ale nie należał do de- 
prtacyi Bośniaków. Razem z Jestanowiezem był 
Schola przywódcą walki o serbską autonomię ko­
ścielną. Dr R a d  u ł o w i c z  nczeszezał w WieJnia 
na filozcfię i jest jednym z najzagorzalszych zwo 
lenników idei wielko-serbskiej. Był naczelnym re ■ 
daktorem skrajpego pisma „Narad1* w Mortarze 
w r. 1907 został skazany na rok więzienia za o- 
brazę majestatu, popełnioną drukiem. W  organiza­
cji narodowo-serbskiai należał do skrajnego obozu. 
Był korespondentem mostarskim serbskiego dzien­
nik*. , , 'olitiza1- w Belgradzio, jak Schola belgradz- 
kiej „£tampa“. Radulowicz. oddawna propaguje w 
Bośni powstanie przeciwko Austro-Węgrcm. Dr 
W a s i ! j e w i c z uczęszczał w Wiedniu na wydział 
prai niczy i jest przywódcą organizacji wie!!:o-serb- 
skiej po upadku Jestanowieza.

Skandaliczny proces. Dzisiaj ma sio rozpocząć 
w Sofii proces, który- z łatwością przybrać może 
cechę skandalicznej afery politycznej. Były prezy­
dent gabineru bułgarskiego Gndew, za_karżvł o 
Osz zon tw« deputowanego Niszowa, który ośu iad- 
cBył, te  Gudew złożył w bankach zagranicznych 
pói miliona franków, chociaż wiadomo, że przed 
objęciem tek. nie miał ani grosza. Obrońcy obwi- 
niorego chcą procesu użyć do stwierdzenia ogólnej 
korupcji za czasów gabinetu Gudewa.

Strajk pocziowo-teiegraficzny we Francyi.
Przedwczoraj prezydent gabinet Clemenceau w roz­
mowie z deputowonymi oświadczył, że ani z Berli- 
Ba **ni z ivoudynj, ani z Poiorsturga rząd nie

zyuiał telegramów. Mi ni?ter poczt zamierza do 
Paryża ściągnąć rozporządzalnych urzędników z pro 

* rczoraj przyjął, Clemenceau ki La depu­
towanych, którzy przybyli do niego w sprawie 
stra< J.ących urzędn‘kdw. Clćmenceaa nazwał «trejk 
bezpw istiiwn^tj j w8kazał na szkody, które wyrzą­
dzili itr jknjący. Pomiędzy depeszami, które nie 
zostały wy Juue, znajdowała się bardzo ważna de­
pesza ministra spraw zagranicznych Pichcaa. Pre­
zydent gabinetu odmówił wdania Bię w  rokowania, 
dopóki wszyscy fuukcyonaryusze nia powrócą do 
pracy. '. szyscy, którzy r.io uczynią tbgo w ciągu 
24 godzin, zostaną ze służby usunięci. Dzisiaj ma 
fiię w tej sprawie w Izbie deputowanych pojawić 
interpelacja, na którą rząd obszernie odpowie. Tym- 
czt om telegrafiści strajkują w Paryżu, gdzie nawet 
giełdy nie otrzymały depesz Fonkcyonaryu*ze te­
lefoniczni strajkują wprawdzie nlel>cznie, alo wy­
pełniają służbę w taki sposób, żo tylko wyjątkowo 
mcżna otrzymać połączenie, ilimo to związek abo- 
uentów telefonu oświadczył, że  teiefouiści i telefo­
nistki mają siusziiaćć z powodu przeciążenia praca, 
a zrego wynagrodzenia. W służbie pocztowej cen­
tralnego urzędu brakuje w Paryżu 100 urzędników, 
*Ie ta luka dotąd nie wywołała ujemnych następstw. 
Przedwczoraj krążyły w Paryża pogłoski, jakoby 
przecięto 4 0 0 O urutów ttlegraiieznycJi, skutkiem 
czego rząd postanowić miał, lic ie telegraliczue w 
Paryżu i okolicy oddać pod straż wojskową. Nie­
któro źródła donoszą z Pary ża, że strajk w urzę­
dach pocztowych, telegraficznych i t e l e f o n i c z n y c h  
jest zupełny, skutkiem czego Faryz odcięty joet 
od świata.

Runięcie domu w  toessytue. „Gioruale d’ [ta­
lia* donosi z Uessyny, że runął tum przy llliry 
ew. Ducha „pałac Piaaza". Małżonkowie Uampa- 
nella i pewna pani nazwiskiem K zzo zostali za­
grzebani pod gruzami. Wojsko pospieszyło natych­
miast na rutunaa, ale wydobyło już tylko zwłoki 
małżonków Cainpanella. Pani Rizzo wyszła z cię- 
\kimi rauauii. Przyczyna zav\ alenia się pałacu uie- 
ińadema.

nia w niedzielę d. 21 b. m. o g. 4  po południu 
w domu Stow. (ul. Karmelicka 1. 36). w sali wy­
kładowej kursów imienia Baranieckiego, ze zwy­
kłym porządkiem dziennym. W razie Draku kom­
pletu następna zgromadzenie odbędzie się w pół 
godziny później, bez względu na ilość obecnych.

W Kółku archeologicznem U. U. J. odbędzie 
się w sobotę posiedzenie nauuowe, na którem p. 
Streisenberg wygłosi odczyt p. t. „Odkrycia archeo­
logiczne w XIX stuleciu*. Początek o godz. pół do 
piątej. Wstęp wolny Goście mile widziani.

W Kółku filologicznem U. U. J. odbędą się w 
niedzielę, dnia 21 b. m., o godz. 10 rano, w sali 
sem. fll. (ni, iw . Anny 1. 12), referaty z nowości 
filologicznych: p. L. Piotiowicz: „W. KroPa: Die
Originalitat Yergils* 1 p. Wł. Chodaczek „R. Rei- 
tzensteina: Horaz nnd die Hellenistisehe Lvrik“.

W „Ognisku11 drukarzy edbedzie się w niedzie­
lę dnia 21 b. m. dla członków 1 ich rodzin zaba- 
wr towarzvska, połączona z przedstawieniem ama- 
torsklem. Początek o g. 7 wieczór, zakończenie o 
g- 12.

Ł i .  G a b r y r e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
b r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłatv nawet 
dwndziestomiesięczne. Tnstrnmenty używane od 
cen najniższych.

Zmarli.
Jadwiga z Mierzwińskich A n t o n i e  w s k  a, wdo-

a pu urzędniku magistratu, umarła w Krakowie, 
rzeżywszy 76 lat.

Miai owania Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu za­
li .-uowało w btacie osobowym galicyjskich zarządów 
Aliuamjch dozorcę warzelni Jana Małotę i starszego 
ziygara Jazy.ego lwaniow^ę, kontrolując, ini asystenta 
l i  kuso-', yu u <n—ircę warzelni Ludwika Sandro w skie • 
jt I jtarsc-go sztygara Miecrysiawa t\,Kr"na. asy sten tu- 
ji kasowymi w S i klasie rangi.

Uniwersytet ludowy m. a Mickiewicza.
W piątek t> marca: p. lau. Rojek; „Literatura emi- 

waeyjua do 18-10 L
Powszecnne wykłady uniwersyteckie.

lb auii i  szkoły realnej przy ul. studenckiej o (i wlecz.)
W piątek la  marca: dr Tomasz Janiszewski. „ 0  gru- 

licy*.
Reperroar Teatru midiskiego w Krauwu
W piątek: „óen srebrny Salomei*.

' sobotę „Mazepa*.
W  niedzielę pop.. Kościuszko pou Racławicami"; wie- 

*ór; -Slazepa“.
W (loniedziałek: „Modelka .
•Re wtorek: Mazepa1
tVe środę -ubłudaicp*.
Vni czwarte*. „Kopciuszek*.

i9  Kiowaiujszoa.
Z  UlllW. ludowego, Wjkłnu p. Kazimiery B o j- 

/ i d o f f e j  o L „ ['rzeitoŁaina, a życie1*, odbędzie 
ę w niedzielę ama 1.2 bm., o godzinie 5 popoł. 

r sań uniwersytetu ludowego (Szow.-aa 16). Wstęp 
10 nai. Dochód przezmiceouy na „Biblioteczki wę- 
irowne*.

Związek akademicki w Krakowie Odh, azie nad- 
pvyczajne waiflfa agromad - mie w soboty 20 b. m. 
/ lokalu wła0nym (u. Mikołajska I, f>), o godz. 6 
Wieczorem.

Stow. nauczycielek cubędzie walne z^r .madze-

K r z n i k t  l w o w s k a .
L w ó w , 19 marca.

Z politechniki. Ministerstwo oświaty wyznaczy­
ło jnż na rok bieżący pierw«?ą ratę na budowę 

Lwowie laboratorynm maszynowego szkoły po­
litechnicznej na gruncie tej .zkoły frontem do ul. 
Zachary ewicza. Laboratcryum to będzie wzorowem 
urządzeniem maszvnowem, przeznaczonem do celów 
naukowych, a nie przemysłowych i otrzyma po 
mieszczenie w ozdobnym budynku. Urządzenie ma­
szynowe obejmie; trzy kotły, Lilka motorów paro­
wych i gazowych, pompy, turb.ny wodne, kompre­
sor i maszyny elektryczne; reszta budynków bę­
dzie służyła Jla stacyi doświadczalnej do badania 
materyałów, w końcu będą tam mniejsze sale labo- 
rotoryjue i pokoje mieszanino.

R »torat rozpisuje konkurs na posady płatnych 
docentów dla administracyi rolnej i ustawodawstwa 
melioracyjnego. Podania do 15 kwietnia.

Rozprawa Siczyńskiego odroczona. .Gazeta 
Narodowa* donosi: Rozprawę przeciwko Siczyńskie- 
mu, wyznaczoną już na 24  bm., odroczono Asta 
sprawy odesłano do najwyższego trybunału z  wnio­
skiem obrońców o delegacyę sądu poza lwowskiego. 
Wobec tego rozprawa odbyłaby się dopiero w ka- 
dbncyi następnej, która rozpoczyna się z początkiem 
Kwietnia.

Rtpertoar teatru lwowskiego.
4v piątek: „Bliżn!ę ia  i  Brifithon .
VT sobotę pop.: „Hamlet"; wieczór: „Demon*.
W nledz.elę pop.: „Igrzjsho"; wieczór; „Opowieści 

Hoffmana*.

nm  ministra mm:
(Telegramy „N. Reformy" z 19 marca.)

Berlin. (B Wolffa). Na, wywody pos. Bran­
dysa odpowiedział m i n i s t e r  w o j n y

Pos. Ś. B r a n d y s  cofnął się do faktów, któ­
re już przed niesnełna trzema lub czterema laty 
podniesiono, przypomniał mianowicie pos. Miei- 
żyńsKiego, który odezytał kilka listów, w któ­
rych twierdzono, te  P o l a c y  są jako P o l a c y  
złe traktowani. Prosiłem, żeby mi dał te listy, 
przyrzekł mi to, do dzisiaj >ck nie otrzymałem. 
(Wesołość).

Odnośnie do spowiedzi katolickich żołnierzy 
wskazał minister wojny na rozporządzenie z r. 
1906, w którem powiedziano że jeżeli, dotyczący 
duszDasterz wojskowy włada także językiem 
polskim w tedy zostawia się żołnierzom, pocho­
d z ą c y m i p o l s k i e g o  o b s z a r u  j ę z y k o ­
w e g o  (!) znpałną dowolność, czy chcą spowia­
dać sio po niemiecku, czy po polsku. Należy 
uniknąć pozoru, jakoby ze struny władzy woj­
sku we j Wywierać miało się przymus sumienia 
odnośnie do Sakramentu Pokuty. Minister wy­
wodzi. Jedno muszą najwyraźniej odeprzeć, ze 
ja Polaków albo kacolikowj do miejscowości e- 
wangelickich wysyłam. Zaradzenia takie me 
mają na celu służenia komuś. (G. słusznie).

O s y t u a c j i  z a g r a n i c z n e j . — A r m i a  
i s o c y a l i ś c i .

Jeżeli na lewo i na prawo n i e  c b c ą 
p r o w a d z i ć  w o j n y  — to powód tkwi 
w tem, że paftst wo niemieckie z d e c y d o w a ł o  
s i ę  s t a n ą ć  w o b r o n i e  s w e g o  s p r z y ­
m i e r z e ń c a  i że poza tą  polityczną docyzyą 
stoi w pogotowiu s i i n a  a r m i a  n i e m i e c k a .  
Jestem przekonany, żo w tej chwili własme si­
le naszej armii z a w d z i ę c z a m y  pokó j .  
(Oklaski). — Jeżeli sprawy tak dalej pójdą, że 
stosunek do Angin dozna ualszego polepszenia, 
a z Ifraueyą będzie inogio dojść do skutku „en- 
tenie cordiale*, to wtem zas dopiero bidzie mo­
żna mówić o zmniejszeniu siły armii

Wkoncu oświadczył minister, że jeżeli pow­
stanie ubolewania godny stoauuek między woj­
skiem * ludem, to winni temu będą socyMni 
demokraci. (Niepokój i śmiechy na ławach so­
cjalnych demokiatów). — Socjalna demokracja 
w y p o w i e d z . a ł a  w o j n ę  a r m i i  i jej jedy­
ne dążenie jest w tyui kierunku zwróconem, a- 
by zniszczyć doory stosunek między iudnuścią 
a armią. (Oklaski na prawicy, śmiechy i prze­
rywania u Bocyainych demokratów).

W 6prawie politycznej działalności me akty­
wnych oficerów oświadczył minister, że powin­
ni oni mieć zupełną swobodę w dzunaluości po­
litycznej i minister me zgadza się na jakiekol­
wiek prześladowane takich oficerów za ich po­
lityczna działalność w ramacu stronnictw, utrzy­
mujących pauetw*. JednaKże istnieje granica i 
skoro •iicer taki •kwiaduzjr, żo jest s o c y a i -  
n y m  d e m o k r a t ą ,  to uie może to być cier­
piane, pr iewav aocysiui ttemekraci z a p r z e ­
c z a j ą  r.uaczejiia przysięgi. (Przerywania).

Jeżeli Dowstaaie ubolewania godny s t o s u ­
n e k  m i ę d z y  w o j s k i e m  a 1 u de  ui, to win­
ni teiau będą secyalai demokraci. (OklasKi).— 
\V aaiszym eiągu iy sk u ^ i prostując wywody 
p. Erzberga. oświadczył caiaiater, że oficerzy, 
którym dowodnie wykazano z ł a m a n i e  p r z y ­
s i ę g i ,  uio mogą być w armi; cierpiani.

Ne tera odroczono obrady do d w a

©aina czy M?
(Tel. „Nowej Reformy* i  19 marfa.).

Wojanne mj ossoloalo w Sb- IjC.
Belgrad. Sądząc z tutejszych przygotowań i 

głosów prasy, wydaje sie worost nlemoźliwem 
utrzymać pokój. Wypadki tutejsze stoją w zu­
pełnej sprzeczności z optymizmem, panując/m 
w stolicach europejskich i zamierzoną interwen- 
cyą mocarstw w Belgradzie. (Zob. art. wstępny. 
Prz. red.) Przygotowania wojenne są powszech­
ne. W ostatnich 48 godzinach p o r o b i o n o  
w s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  d l a  o p u ­
s z c z e n i a  B e l g r a d u .  Wszystko wskazuje 
nr +o, źa stoimy prz°d wojna 

Dziennikom z a k a z a n o  pisać o mobilizacji. 
Wszysth.a uzienniki w-wwają rząd, aby nie u- 
st^oował. Handpl znajduje się w n n j z u p e ł -  
n i n j s z y m  z a s t o j u .  W s z y s c y  m ó w i ą  o 
w o j n i e .

Rosyjskich o c h o t n i k ó w ,  którzy pojawiają 
się na ulicach miasta, w i t a j ą  z o g r o m n y m  
e n t n z y a z m e m  

jjstawicznie odbywa się t r a n s p o r t  w o j s k .  
Z prowincji przybywa wielu o c h o t n i k ó w ,  
którzy otrzymują broń.

W o j s k o  zaopatrzone zostało ł  n o w e  n- 
s h r o j e n i e  i sprawia bardzo korzystne wra­
żenie.

Z K o s y i  przybyli nietylko o c h o t n i c y  
ale przysłano także stamtąd znezną ilość ma- 
teryału wojennego, o p a t r u n k ó w  broni ręcz­
nej i kilka armat, wvkazających pochodzenie 
rosyjskie.

Beigrad. W kołach sknpezyny panuje wielki 
entuzyazm wojenny. — Niektórzy deputowani 
twierdzą, że Serbia zbyt wiele ryzykuje i radzą 
podjąć r o k o w a n i a  p o k o j o w e .

Belgrad. Wczoraj wieczorem odbyła sic pod 
przewodnictwem króla r a d a  m i n i s t r ó w ,  któ­
ra trwała d ł u g i  c z a s .  Król przema.vial kn- 
kakrow e w kierunku u s p o k o j e n i a ,  nie 
znaiazł jeanah posłuchu.

Wiedeń. Podług wiadomości z B e 1 g r a d u  
pani ije tam ogroirma panika.

Ośui tysięcy poddanych a u s t r y a e k i c h ,  
mieszkających w Belgradzie, otrzymało radę, 
aby przyspieszyli swoj wyjazd z tego miasta.

H r . ?o rgR cI»  o  c ^ a c y l .
Belgrad. Jeden s dziennikarzy zagranicznych 

odwiedził wczoraj hr ł o r g a c n a i  zapytał go 
o "iLinic, co do obecnej sytuacji.

Hr Forgach odpowiedział- 
Muszę zachować się z r e z e r w ą ,  ale spoj­

rzyj pan na ulicę, a b ę d z i e s z  p a n  w s z y s t - j  
ko  w i e d z i a ł

Gzy t i i e r w s z f  krofe wojeaay?
Lipsk.„Leipzige Neuesten Nacbrichten14 dono­

si z Eotoru, że okręty wojenne a u s t r y r c k i e  
zatrzymały tam jeden torpedowiec rosyjski.

S tfz a S y  p a tp e i r  s-T rS sIrisga . 
Budapeszt. Z  miejscowości B e c s k e r e t .  

leżąc .j na brzeg a Dunaju, donoszą:
Serbscy żołnierze dali wczoraj 30 strzałów 

do patrolu auslryackiego, pełniącego służbę we 
wsi Grodzka.

Patrol austryacki na strzały to nie odpowie­
dział i doniósł o calom zajściu władzom. Strzały 
serbskie nie zraniły n^ogo.

Cerarz 1 aEitaMftfiaray o wojnie.
Berlin. *BurL Loc. Anzg.“ donosi i  Wi e -  

d n i a :
Na ostatnim ohiedzie dyplomatycznym, wyda­

nym przez cesarza Franciszku Józefa w Schón- 
brunie, cesarz Franciszek JózcJ powiedział wo­
bec jednego z dyplomatów:

„Sytuacja jesi bardzu poważna, jestem bar­
dzo stro3kany“.

„Yoss. Ztg.u natomiast donosi, że jeden z am­
basadorów oświadczył wobec pewnego wysokie­
go dygnitaiza dworu wiedeńskiego:

Niestety, wojna z Serbią jest nieunikniona, 
ale ,iezel Austrya cbcu utrzymać pokój Świato­
wy, powinę* szybko z wielką siłą wkroczyć 
do Bośni.

Ja k  słychać, ambasadorem, który doraazal 
Austryi piódjęcie powyższego kroku, byl amba­
sador a u g i e i s k L

Ba o & le d rie  n /lyreatłłsir.
Wiedeń. Wczoraj wiaczuiom odLyło się u mi­

nistra spraw zagranicznych br. A e r  e n t  b »1 a 
przyjęcie posłów. Posłowie, którzy byli na tym 
obieozie, opowiadają te  z rozmow, prowadzo­
nych i br. Aerenthałeiu, odnoszą wrażeń e, iż  
u s p o s o b i e n i e  j e s t  dz i a  s p o k o j n i e  J- 
s ze, to Rosy u opuści Cerbię, która na wypa­
dek wojny będzie odosobnioną.

Aro. Pr. Pardyoand.
Wiedeń. Arcyksiążt; F r a n c i s z e k  F e r d y ­

n a n d  odwiedził ministra spraw zagramczuycn 
b a r . A e r e n t h a ł a  i odbył z nim d ł u ż s z ą  
k o n f  e r e n  cyę.

Oaloia na Wąaraech.
Budapeszt. Prezydent gabinetu W e k e r 1 e. 

miał z początku zamiar ua interpelację posła 
Szemece, dotyczącą sytuaoyi zagranicznej, odtio- 
wieuzieć n a t y c h m i a s t .  Poseł Szemere wy­
stosował jednak; swoia interpelację w ten spo­
sób, że żadai oapowmdzi na pytanie, czy rząd 
chce wypowiedzieć wujnę Serbii, czy me? We- 
kerle nie mógł temu zaprzeczyć, ani pytania 
pu twierdzić. Postanowu więc oudo wiedź o d r o ­
czyć .

W tutejszych kołach narlamentarnych utrzy­
mują, że wojny z Serbią nie da uię wsuzy- 
mać, jedoak przypuszczają, za będzie ona zlo­
kalizowana.

H e - j  clący o az ig iu ls lz ls .
Londyn. „ Times* ogłasza telegram z P a ­

r y ż a ,  który wywołał tu wielkie wrażenie. 
„Fimea* douosi w tym telegramie, za nnędzy 
A u s t r o - W ę g r a u i  a  N i e m c a m i  istnieje 
umowa, mająca na ceiu rozbicie irojporozumie- 
nia Anglii, Francyi i Rosyi. N iem cy  zawarły 
z Fr&aeyą umowę maroŁauską, aby mific w o l ­
ne  r ę c e  n a  B a i k a n i e .  Niemcy i  Austrya 
chcą obecnie upokorzyć Rosyę. Au&trya chce 
o z u  p o w a c  S e r  n i ą  a ż  pv Nj Sz  aby uto­
rować sobie urogę do S a i u u i k i .  W ten spo­
sób R o s y a m a b y c z a t u b z o n u  do  w o j n y  
Austrya ma tasze na «ein w k r o c z e n i e  do 
l ^ ł o c h  n a  k o r z y i d  W a i y k a n u .

„Tim*^* radzi wiec interweniować w Relera- 
diie tylko wtedy, jeżeli będzie istnieć gwaran- 
cva, że A n s t r y n  n i e  u r z ą d z i  a t a k n  n a  
S e r b i ę ,

Cams beUL *
Berln „Loc Anzg." donosi % B e l g r a d n ;
Koi« ch sknp czyny kolportowane wczoraj wia- 

omośii. tn rząd rosyjski zawiadomił rząd au- 
stry acki, iż Resra uważałaby każde agresywne 
wysiąnieiiie A ostr\i przeciw Serbii za „ c a s u s  
b e l i  i*. ^  kołach berlińskich n i e  d a j ą  w i a ­
r y  tej wiadomości.

0 nenira^aość BufgsryL
Sofa. Serbia zwróciła się do rządu bułgar­

skiego z prośbą o za chowanie n e u t r a l n o ś c i  
na wypadek wojny. R«łd bułgarski nie da* 
dotychczas odpowiedzi.

Glosy prasr rocY^leJ.
Petersburg. „Grażdanm“ ogłasza gwałtowny 

artykuł M e s z c z o r s k i e g o ,  atakujący Izwol- 
shiego. ArtyKnł wywodzi, że Izwolski swoją 
zgubną polityką bałkańską skompromitował sie­
bie, Ro8yę i cara Mikołaja. Meszezerski doma­
ga się u s t ą p i e n i a  17 w o 1 s k i e g o.

Hilffit w BorMofe.
Burlfn, Tnreck-’ minister spraw zagranicznych 

R i f a a f  p a s z a  miał wczoraj dłuższą konfe- 
nncyę z ambasadorem anstro - węgierskim hr. 
S z e g e n y i - M a r i c h e n i .

u n u u u f u  w ię c t j i r n n i jP W S .

Kraków 19 marca.
Ministerstwo handln udzieliło tonseusn na buł 

dowę palicyj-skiej jMłastraeri knuałn Z a t o r -  
S a m h c r s k .  Konsans fen został dzisiaj dorę­
czony krakowskiej ekspozyturze dyrekcyi dróg 
wodnych, z pclec^nmm, aby przystąpiła fccz-_ 
zwłocznle do wykupna gruntów, potrzebnych 
pod budowę fpgo kanału.

v&|a,® I m sfillS z scy L
Wiedeń. „N. F r  Presse“ w artykule pocho­

dzącym z fachowej strony wojskowej, cblicza 
przypuszczalne k o s z t a  e w e n t u a l n e j  woj -  
n y Obliczenia te oparte są na materyałe z o- 
statricii dwocn wieiKich wojen francusko nie­
mieckiej i jaoońsli''-rosyjskiej.

Wojna f r a r c n s k o - n i e m i e c k a  koszto- 
wała Niemcy trzy miliardy 130 milionów koron 
czy,; zważywszj, że. wojna trwała 305  dni, n? 
każdego żołnie rza przypadło 10'4 Korony dzien­
nie. W jjna z Japonią kosztowała Rosyę 3.390 
milionów, Japonię 2.860 milonów kor. Na pod- 
stewię tych cyfr, obliczają, że w o j n a  a u s t  ro­
sę  r b s k a, która przypuszalnie potrwałaby trzy 
ip^esiącc, a która wymagałaby OKołc. 400.00U 
lndzi, kosztowałaby Austryę 437 milionów czyli 
ćzieunie 4 miliony 8u0 tysięcy koron, r j. na 
każdego żołnierza 12 koron, biorąc w rachubę 
zwiększone koszta żywności w obecnym czasie. 
Jeżeli się jednak zważy, ze jest możtiwem pro­
wadzenie wojny ua dwa fronty, to koszta woj­
ny p o d n i o s ą  s i ę  do 500 m i l i o n ó w  w tym 
eamym ozasie.

Po nkończeuiu właściwych opcracyj wojen­
nych, przez jak;e dwa miesiące musi pozostać 
w kraju zwyciężonym przynajmniej 150 000 lu- 
d7’. To znowu podniosłoby kuszia o 112 milio­
nów koron. Dohczywszy co tego emerytury dla 
inwalidów, wdów i sierót, które wyniosłyby 
przynajmniej 150 milionów kor i dotyckc ;aso- 
we w yaatti na zbrojenia, dojdzie się do wnio­
sku że wojna ta kosztowaŁioj Austryę 950 
milionów kor. czyli b l i s k o  j e d e n  m i l i a r d .

D’a obliczenia zwiększonych wydatków dla 
armii przedstawia „N. Fr. Presse11 obecny stan 
wojsKa w Bośni i Hercohowinie, a mianowicie: 
stt.n wo; skowy w Bośni i Hercegowinie i wscho­
dniej Dahuacyi wynosi obecnie 63 bataliony 
piechoty, 5 szwadronów konoicy, 4 baterye ar- 
lyierj i gpirssiej. 3 kompanie pionierów i 41 , 
batalionu artyicryi fortecznej. Stan ten podniósł 
się obecn.e z dawnego o 16 balaiionów, 3 szwa­
drony kawuleryi i 2 baterye. Wydatki na po­
mnożenie wojska w tym okręgu wojskowym, 
w ii ;zaj;,c w to wydatki na marnnarkę, wyno­
szą 15 — 20 m.iionów koron miesięcznie czyli 
dotąd wynoszą razem 100 rr iiionów koron. Do 
tego doliczyć należy wydatki, poczj nione na 
nzupełiuenie zbrojeń, przeprowadzonych szybciej, 
niż było w programie, co wynosi również oko­
ło 100 milionów.

I psiiilaf.
(Tełegiamy „N. Reformy" z d. 19 marca.)

H o n iy o g fl a t r e k r a ia u
Wiedeń. Izba poselska uchwaliła na nzisiej- 

szem posiedzeniu w drodze n a g ł e j  postawić 
na porządku dziennym ustawę o kontyngencie 
rekruta i natychmiast rozpocząć nad mą obrady.

Za nagłością głosowała eała Izba, a tasże 
C z e s i ;  przeciw głosowali socjaliści i Ukru 
ińey.

Zamierzone jest załatwienie d z i s i a j  kon­
tyngentu rekruta i rozpoczęcie dyskusyi nad u- 
stawami o epaństwowieniu koiei.

Uotatnie posiedzenie Izby odbędzie uę naj­
później we wiórek.

Dola ftonriaas&ii %& konŁ re2cvaix.
Wiedeń. Na wczorajszym posiedzeniu komisji 

parlamentarnej U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  posło­
wie Choć i Kahna zgłosili p r z y s t ą p i ę  c z e ­
s k i c h  r a d y k a ł ó w  do Uni i .  Naotępme wy­
wiązała się dyskusja nad tem, jak należy gło­
sować w sprawie kontyngentu rekruta. Po 
dłuższych obradach u cli walono 12 głosami prze­
ciw 4  g ł o s o w a ć  z a  k o n t y n g e n t e m .  Za 
głosowaniem za kontyngentem rekruta przema­
wiali głównie czescy asrarynsze i południow; 
Słowianie, a także Starorusini, przeciw radykali 
i czescy postępowcy. Ponieważ zaś kiub mio- 
doczeski pierwotnie uchwalił głusować p r z e ­
c i w  kontyngentów: rek. ula, uchwała ta  nutra 
fiła na silny opór w unu słowiańskiej. Powstała 
pogłoska u złożeniu przez pesła Hramai za pre­
zesury u n i . Młodoczesi zaprzeczyli tej pogłosce.

Ihieder.. Poseł T r y ł o w s k i  ogłasza dziś w 
„N. Fr. Presse* artykuł, w którym twierdzi, 
ż< żandarm D r o f i o m i r e c k i ,  który mu opo- 
Wiedział te fakta, prcytoczone przez niego w 
parlamencie, był P o l a k i e m ;  uważa1 on jeanak 
za bwój obowiązez to powiedzieć, aby zapobiedz 
dopuszczania się nowych okrucieństw w czasie 
wojny

to j p a  i zsnawack. pizj d ia lk t  i złpina
pann Ci tajmy

aTocuarz.qsta)ie „Sznoły iudoiueri

F a  j r  > a P a I ę c - i !  n u m e r . : .
Kraków, 19 marca. 

A resztow anie oszusta. Jak śledztw) stw itrm i
'o, aresztowany nnegdaj pod zarzutem oszustwa (» 
Traczewskt. który zb’?rał pa domach skiadk* n. 
•"ościół w  Lntowiskachj sprzeniewierzył także 5 n 
koron dane mu przez księdza Haciuskiejo w Lul » 
wiskaeh. na zakupienie artykałósy deMoeyjoy* 1 
które miał Tratzewskl sprzedawać w S anach Zj > 
dnocrtonyrb, dokąd się wybierał Traczewski ? i 
tłotnaczyl, ie  pieniądze to zgubił w Krakowie r 
dlatego pragnął dati.ami zbieranemi wyrówcai 
kwcłę. Po śledztwie polieyjnem, Traezcwsk;“fo  aa  

ta wiano do więzienia sądn karnego.
Czyn umy9ł0W0 chorego. Y aoraj' donieśliśmy

że niejaki Mieczysław Maiss wpadł do jo<ir.?go <J> 
mn przy ul. Swoboda z siekierą w ręku. i notatk* 
tej można brio odnieść wrażenie, jakoby M. p.ano 
wał jakiś zamach. Tak nie było. M Pragn.ił t Iko 
sprzedać siekierę, a ponieważ jeat głaclioaieuiyni, 
bełkotał niezrozumiały wyrazy, ktire misszkalacy 
domu przr ni, Swoboda w pierwrzej chw.ii ivz:*i 
za jakaś groźbę. Należałoby biednego chorego gdzieś 
umieścić, a w lidze odnośne powinny w tym kie­
runku pomóds rodzinie jego.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj około goJzi y 
7 rano na ulicy Kiakouskiej w pi-bliżu m s n  pod­
górskiego, niejaki Andrzej Czaicie w A :, 26 lat l i ­
czący robocn;fe ł Podgorza, jadąc rowerom zostu 
aaieehany równocześnie przez wóz tramwajowy 
fiakra Nieszczęśliwy ,„a<Jająo, dostał «ię poJ koła 
tramwaju, i odniósł cały szereg bardzo poważnych 
ran na głowią i nogach. Pierwszej pomocy ranne­
mu udzielił przechodzący właśnie iekarz z Poógó 
rza dr Krowieki, tamując nieszczęśliwemu silny  
upływ krwi. Po pownym czasie prz; było na miej­
sce wypadku wezwane telefonicznie pogotowie ra­
tunkowe, któro rannego w stanie bar 'ca groźnym 
pi ze wiosło do szpitala ś,y. Łazarza ua oddział chi­
rurgiczny.

(Telegramy ,.N. Reformy" z 19 marca.)

Szac-b s-arry.
Teheran. Gdy szach udając się na przecaućzkę, 

przewiesił przez ramię rewolwer, ton w y p a 1 i ł 
i z r a n i ł  go l e k k o  w r ę k ę .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D S 8 H A N E .
{Artykuły w tym dziale niw pocnotlzą oi 

le d a k c y i) .

U
465 1 7

Fabrykanl jedwpblu Henneherg, Zorych

od K 1*36 sa mrtr we wsreł- 
kich barwach. I -tesylka do 
doma opłacona 1 juz 0 0 C- 
na. Obiity wybór próbek na­
tychmiast.

JOT. i
teraz już nie.-ca zimy, a przecież także i  
lata niema jeszcze. Kto teraz nie trzyma 
się ailnie, naoawi się porządnego kataru. 
Dzięki Bogu jednak —  u mnie wszystko 
zdrowe. Mam zawsze w doaiu Faya pra­
wdziwe aodeuskie pastylki mineralno i nigdy 
nie usłyszy Pani u mnie kaszlu, a i tak 

I na dobre nigdy uie jesteśmy przeziębieni.
Faya prawdziwe sodenskie lą  właśnie na- 

I prawdę cudowntml maleństwami. I tanie;
>ylko Lor. 1’25 pudełko któro wszędzie mo- 

k żna kupić. Nie daj się pani tylko namówić- 
f  u*  jakir naśladownictwo, jeno żąd»j Paul 

^ , zawsze wyraźnie piat. "zlwych r ayi. 
Generalne zastępstwo na Austro -W ęgry: Vt Tła. 

Guntzert, Wiedeń, 1V/1, Grosse Neagasse 17.

Zwraca się uwagę na ogłowtetiie „ M y d ł o  
B y a n a  aptekaiza Erenjiogo Beu w Budw-
peszi le. 175 4  5 50

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że po śmierci 
i  p. mego męża AlireJa Biaaiona nadal pro wad ;ió 
będę poa facnowem Łieroanictwcm int-res o p t y -  
c a n o - c h i r u r g i e z n y  w gmachu Starego Tea­
tru. —  Polecając się dalszym łaskawym względem  
P. T Pnbliezności, pozostaję z poważaniem

1950 2 3 E u g e n ia  B ia s lo n .

Do części nakła.du niniejszego nniaern dołą­
czone jest zestawienie raehunków Towarzystwa 
zaliczkowego w Tarnowie za rok 1903.

1971 1

Wieueś, 19 marca. ( uełda pciadniowa.)
Marki 117 27. Renta majowa 8'rj >. .t «t k-w aowa 

węgierska 90 10. Akr je  aaitr. ta k . tr -L  »i 13. 
węg. ł ł jL  kred. 721*—. Łkey* Łn^Sbmka -28%- -. Akcyt 
D -:ur k-inko S25-ÓO. Kkcje Bankre-eina S13 —. \k»r» ’A »- 
dstbanka 433 50. Akcye kciei paai tw« wjeh > 7 2 " i.own- 
uardj 08-60 Akeye koiei Elbotha1 * 18-—j Kogę fwjrjki 
bioni Ctl-50. Ak*j* tytoniowa 60ó — ALpiaj «31*óo 
Rió..-Sl.mmji 6 1 3 —. Ako»« praskiego Tow. żatzznega 
ia l2 . nosy taieckie 179-—. Ruble 252*50.

Usposabiania: silne.
Rł. Jla, 19 marca. (Gtolda pjraana.). .
Akcje Li ody ta we 12 i-02. Ta w d/sauutawt liłi 63.
Uspoaouleiue: silne.

Ł.fti da zbeźown.
buuapeazt, 19 marca. Vti e lica ca kwie. ma l i  a") d« 

lb*90 w i a  aa maj 11’S < ■ psioai ;a aa mióziernik
11*62 do 11*68; syta no a w Leci ta  10 85 da 10-75; żyw  
n» paidziernii. »-50 > 9*37; ~-.e* na Lacie a 8 97
da owitL aa pazdiieioi*; /-aa do 7’63; sakw y-,
dza aa maj / 80 da 7 31; rzepak aa sierpień 13-35 do 
14.05 Wszrstko aa 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, nspasajlcnie s2łŁ»„ 
pogoda.

O i S a M e  a k t t j B K  T o w a ? 7 v s f w j ? >  d l a  w g r o b u  c t a f .  Akeye po
tysiąc koron. Zgłoszenia listownie. Konstytuujące zgrcniadzenie we Lwowie w hote.u Grand ,ma 
28 m irca 1909 roku o godzinie 10 rano, W ybrane miejsca pod fabryki w promieniu 5—8 mil < »d 
Lwowa i Krakowa. Gwarantują 12—15°/» od włożonego kapitału. Obecnie żądny cL pieni jdzy nie popytać. w lauowie. il k i t e l  ii.
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Mydło „Dyana" bezwarunkowo musi znajdować się w każdym 
domn jako nadzwyczaj wyborny, bardzo dobrze się pieniący, szcze­
gólnie przyjemny, nie uderzająco pachnący artykuł toaletowy do 
pielęgnowania skóry, któremu dano nazwę mydła z małą dowerzką 
tłuszczu.

W skutek tego, że zawiera ono wielką ilość lanoliny, wybiela 
skórę i wydelikaca

Dla mężczyzn jest ono bezwarunkowo potrzebne uo mycia 
karku, gdvż niejednokrotnie stwierdzono, że tym, którzy stale rano 
dobrze natrą kark mydłem „Dyana" i wymyją, nie tworzą się te 
tak często się zdarzające obrzydliwe bolasi, wyrzut7  i rany. Ba, 
gdy nawet jnż one się znaj tują, to wysychają zupełnie od mydła 
, Dyana". Jeżeli sobie życzymy, żeby te czyraki i wyrzuty prędzej 
zniknęły, to musimy we wieczór, nim się udamy na spoczynek, 
zwilżyć wodą mydło „Dy^na" i owo miejsce karku nacierać my­
dłem przez 1 do 2 minut, przyciskając lekko, tak, żeby się przy­
lepiła część mydła. To pozostawia się do rana. Przy mycin musimy 
zuów wyrzuty natrzeć mydłem i zmyć wodą. To z punki u hygie- 
nicznegc. jest rzeczą bardzo ważną, albowiem często można widzieć, 
jak kark jest pokryty bliznami, pozostałemi po wygojonych ranach 
Pochodzi to stąd, że czyraki i wj rzuty to wskutek tarcia kołnie­
rzyka, to znów wskutek dotykania rękami lnb też w inne najroz« 
maitsze sposoby doznają zakażenia.

Mężczyźni, którzy zresztą mają przystojne iysy twarzy, któ­
rych atoli skóra na twarzy pokryta jest mniejszemi lub większemi 
wyrzutami i krostami, mogą je z u p e łn ie  usunąć, używając stale 
mydła „Dyana“. Można to osiągnąć i w ten sposób, że się w wie-

/
czór dobrze mydli skórę twarzy, pianę zaschniętą zostawia się aż 
do rana, a potem nańtfwo się mydli i zmywa Do mycia można 
użyć t ody wystałej lub zagrzanej.

Zdarza się często tak u pań, jak i n mężczyzn, że mają na 
twarzy, a nawet na rosie większe lub mniejzze plamy czerwone 
i wypryski. Przez użycie mydła ,.Dyana“ w sposób wyżej podany 
znikają one zupełnie.

P au e  i mężczyźni, jeżeli mają szorstką skórę na twarzy lab 
plamy wątrobiane, muszą bezwarunkowo używać mydła „Dyana".

Trąaziki na nosie i na twarzy, błyszczące i potem pokryte
nosy i skóra na twarzy nie są rzadkością tak u mężczyzn jak
i o pań. Mydło „Dyana" jest jedynym głównym lodkiem, który 
to usuwa niezawodnie 1 zupełnie.

Jeżeli się szczoteczkę do zębów potrze trochę mydłem „Dyana", 
to zęby są białe jak śnieg.

Białe, delikatne, pulchne ręce można mieć tylko przez użycie 
mydła „Dyana".

Jak  pot z twarzy, tak toż można w kilku dniach usunąć
pot rąk, nóg i pachwin przez nacieranie mydłem „Dyana" i zmy­
wanie.

Panie mogą w tych wypadkach, jak wyżej, osiągnąć mydłem 
„Dyana" tensam skntek co mężczyźni.

Tak do mycia niemowląt, jak też i większych dzieci należy 
bezwarunkowo używać mydła „Dyana".

Mydło „Dyana" zawiera tylko takie nieszkodliwe składniki, 
które do pielęgnowania skóry są bezwarunkowo potrzebne.

Panie i panowie powinny także w zimie codzień używać

mydła „Dynna", gdyż w zimnej, wietrznej i wilgotnej porze roku 
ręce pękają i stają się szorstkiemi.

Działanie mydła „D yara“ na ospowatą skórę twarzy wszędzie 
jest podziwiane.

Ten, u kogo na wiosnę pojawiają się szpetne piegi, powinien 
bezwarunkowo zamówić słoik kremu „Dyana" i mydło „Dyana", 
gdyż w ośmiu dniach zn'kają wszelkie piegi zupełnie.

Prawie wszyscy artyści i wszystkie artystki w Europie uży­
wają kremu „Pyana“, mvdła „Dyana" i pudru „Dyana1 jako środ­
ków piękności, gdyż powszechnie wiadomo, że dzisiaj przez użycie 
środków piękności „Dyana", skóra rąk i twarzy najprędzej staje 
się białą, delikatna i miękką.

Mydło „Dyana:‘ nie zawiera gliceryny, lecz wyłącznie naj­
czystszy wyciąg żółciowy, jak najlepszy miód i najlepszą lanolinę, 
które, jak to uznano, są najlepszemi środkami do pielęgnowania 
pięimości skóry i rąk.

Puder „Dyana,, nie jest bynajmniej szko>lliwy, trzyma się 
twarzy zadziwiająco równomiernie i gołem okiem wcale go dojrzeć 
nie można. Jest bardzo przyjemny, ma nieude^zającą woń i używają 
go nietylko panie, lecz także i mężczyźni.
S ło ik  s z k la n y  k r e m u  „D yana*4 (do nżytkn

we dnie i na n o c )  I i 1*50
S ło ik  s z k la n y  k r e m u  „ D y a n a 44 (do użytku

na n o c ) ........................................................................... K 1*50
W ie lk i k a w a łe k  m y n fa  „ P j a n a 44 . . . . K 1*50  
W ie lk ie  p u d e łk o  p u d ru  „D yana*4 (białego,

różowego, żółtego wraz ze skórką jelenia) . . . . K 1*50

• , . 1 ■
M o*na d o s ta ć  w  ea io j E u ro p ie  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  re r fu m . M o in a  tc l  n a b y w a ć  w s k ła d z ie  g łó w n y m :

Erćuy} Hela, w & m , Bodapeest, TO., »r*t-4«ni tps.
\ a w e t  n a jm n ie js z e  z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  sic; z a r a z  za  z a lic z k ą . 1752 2 16

S k rzy p ce  fcuacerfaw e
Magginiego tanio do sprzedania. Grodzka 5, 

parter. 1965 1 2

Bilard
Seiferta w dobrym stanie do sprzedania 
w c u k ie r n i W . N o w a k a  w 

B o c h n i .  1954 i  14

dl. Kalwaryjska 74 w Poflfjórza

Powozy
wózki resorowe i zwykłe, karety, landa, tanio 
do nabycia w  pracowni powozów S t a n i s ł .  
S e i l o w i ń s k i e g o .  1317 4 5

OnrfaikGwe ogłoszenie.
mm ZMOMADZeiilE

Towarzystwa MiMm  w Mm
odbędzie się u a ia  20  m a rc a  29G3 r .
a ewentualne powtórne Walne Zgroma 
dzenie z powodu nieprzewidz‘anych oko­
liczności nŚS odbędzie się 23 marca 
1909 r., lecz w trzj dni później t. j. 
26 j a r c a  1909 r .  o godzinie 3-ciej 
po południu w sali Bady gminnej w 

Wojniczu. 1970
Sekretarz Preze s

Stanisław Czajka. Adam Jordan.

skłai MmM pianin i Umm,
poleca 121 63 o

nnilspszs iestrumsoło 
tirra krn|o(dycIi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tjkiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

R ii t p o w g o  pisana
poszukuje adwokat w Brzesku. Wia.do- 

,W isła!l Kraków, Karmelicka 7, 
parter. 1794 4 4

rnosc:

W l a y Ą t e h
skomasowany, w równiach nołożouy, wy­
noszący 295 morgów, w tern łąk 2i3 
m., reszta roli, lekkiej rędziny, do sprze­
dania za 260.000 K. Dwór o 5 pokojf.ch. 
murowany, mne budynki murowane. 
Oddalony od stacyi kolejowej 3 kilo­
metry Wiadomość: Kraków poste rest. 
pod „ F lo ra 11. 1918 2 3

Niemieckiego
lekcye i konwersacya z poręczeniem 
nabycia wprawy języka w  krótkim cza­
sie: ul. Krowoderska, 15, II  p. cały dzień 

i 845 3 3

K iSSW Slfil
fabryki dachówek z Prus, 37 lat, mó­
wiący po polsku i po niemiecku, teore­
tycznie i praktycznie wykształcony (był 
w szkole ceramicznej w Loubame), po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod M. G. 
1917 przyjmuje Administracya „N. Re­

formy “. 1947 2 6

F o l w ą r c ^ e k
22 mórg., w pięknej okolicy, w jednym kawa1 , 
między dwiema stac., 3 kw. końmi od Krako­
wa, z obsze r. now. domom mieszk dach. kry­
tym. piec. kafl. 1 bua goipod. do sprzedania. 
3, K. poste restante F r a k ó w , za okazaniem  
kw itu inseratowego. 1776 5 6

PosziM sio
do nabycia za gotówkę - i a i u i e n i c y  W  n r a -  
k o f  i f .  dobrze zbudowanej, w  stonecznem po 
łożeniu. PoireJn ctwo wykluczone. — B o  w y ­
p o ż y c z e n i a  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  k o ­
r o n  w  całości lub W części na hipotekę real­
ności w Krakowie. Wiadomuść w kancelaryi 
i d w .  D r a  E d m u n d a  R e i n e r a ,  u l i c a  
G r o d z k a  3 3 .  1814 3 3

Fortepian
używany tanio do sprzedania. Cena 140 koron. 
Wiadomość: Podgórze, Lwowska 33, II piętro. 

1926 2 3

Magazyn Wenecki
S u k i e n n i c e  8 ,  1962 1 4

posznkuje zdolnoj i m iłej powierzchowności pan- 
nj do sprzedaży towarów galanteryjnych.

A u t o m o b i l e .
Świato. a Tabryka Lanrin K lem ent poleca au­
tomobile d.ruos ibowe od 3000 kor., czterooso­
bowe 5900 kor. ‘'reum atyki Dunlop M ichelin. 
Zastępstwo: T. Kober, fz e :  zów . 1904 2 1 0

Ageutćw
zdolnych i rzetelnych przyjmę za bar­
dzo wysoką prowizyą dla swych bardzo 
słynnych wyrobów t  j. rolet i żaluzyi 
z drzewa. Ernest Geyer (Braunam, 
Czechy, Broumoy. 1604 3 5

u l .  B r a c k a  L .  1  A .

ktoaolwiek nabywa loBy na spiaty, ze­
chce wpierw zaządać informacją od nas. 
.'_ko Lnna krajowa, pracująca b e ;  p o ­
średnictw a ■ Jfcnk W, sprzedajemy 
losy o wiola taniej od firm innych losy  
n a s ta w io n e  wykupujemy i dopłacamy 
do pełnego kursu dziennego. T e  l i m e  
lo sy  można u nas nabyć na dogodne 
raty miesięczne z nioprzerwaneiu pra­
wem gry. 1834 4 6

DOM BANKOWY
K D H A T Y N  I U Ł A M

Lwów, Sykstuska, 8.

W scx2 P a n i  d o S s r z e
jest prawnie chronione oznaczenie proszku do pieczywa D ra  O e tk e ra .

Istotnie, są miliony pań, które pieką dobrze z proszkiem Dra 
Oetkera za 12 b nie powracają już nigdy do sposobu pieczenia z za­
cierem lub drożdżami, wiele zachodu wymagającego a niekorzystnego.

Żądać wyraźnie proszku Dr a Oetkera, gdyż tylko ten proszek 
zapewnia udanie się pieczywa.

Wraz z dokładnemi pizepisami wszędzie na składzie w handlach 
towarów kolonialnych, łakoci i w drogueryach. Książkę z nowtmi prze­
pisami, epokę stanowiącemi, można też otrzymać opłaconą za darmo, na­
pisawszy kartę pod adresem D r O e tk e r , B a d en  - W ied eń .

Główna siedziba Bielefeld 1629

dla m M m iii esn̂ wowsi i tóaitsryi pejed. i oodwujiiej
urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. —
Bówież udzielam nauki stenogram polskiej i niemieckiej, kaligrafii, kon- 

wersacyi niemieckiej, korespondencyi handlowej.
Dla Pan osobne gooziny. Korzystny rezultat zapewniony Warunki przy­

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi 1637 3 0
H E N R Y K  G O T T IJ E B

c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handi. w Sądzie kraj i  autor, 
naucz, rachank. państwowej w  Krakowie przy ul. Dietlowskiej 68

3ank krajowy Królestwa Galieyi
J :h  Ł - - ;

i Loterii z W. Ks. Krakswskism 
FILIA W KRAKOWIE

udziela zaliczek na iaktury7 otwarte pretensye książ­
kowe, traty nieakceptowane i inne dokumenty z obrotu 
towarowego, eskontuje weksle i remesy, przyjmuje 
do inkasa należy tości swoich członków, udziela kre 
dytu przedsiębiorstwom przemysłowym i t. d.

przyjmuje wkładki z oprocentowaniem dzien-

P l R I I I I S I  z T,,r’̂ nem i biegłem 
S  u l l U f i l  pismem posznkn^e za­
jęcia biurowego. Zgłoszenia pod adr. 
p. Starzakowej, św. Jana 9. 1942 3 3

Urzędnik piństwowy
poszukuje «d tw ietn ia  h r. mieszkaniu z dwóch 
pokoi 1 kgehni w  pobliżu śródmieścia Zgłosze­
nia pod: R  S . poste restante K ra k ó w , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 1838 3 8

Zdolne rnnau
w krawieczyźnie damskiej znajdą zaraz 
mieisce w pracowni sukien damskich 
Amalii ToDiasz, Sławkowska 6 . 1951 2 6

Panna izr. do hiura
chalteryę i korespondencję polsko-niem iecką, 
potrzebna od 1 kwietnia b. r. Oferty Skrytka 
pocztowa Nr 98. 1937 2 3

nem po

41
1827 2 4

O

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów

■3

Córki wynalazcy

D i e l l i c h S r A s E r f i n d e i i

Impondacs* wsytaitlałe bujme włosy
Ooięga się i ma do późnej starości bez szczególnego  
trudu, oez zachodu i bez znacznych w j l  itków, 
jeżeli się wybierze istotnio celowi odpowiednio zło 
żoną wodę do włosów, która wzm acnia skórę gło­
wy i czysto ją utrzymuje, i. co jest szczególnie 
ważnoin, ustala naturalną ilość tfrszczu włosów.

Na włosy tłusto, lepkio używać

ftrawia&tiej wady hutismj
bez tłuszczu (czerwone opakowanie).

Na suche krw he, łam liwe, używać

?cO Tićift5lifcj wedy
z tłuszczem (zielone opakowanie).

Usuwa równocześnie nieprzyjemną woń potu i spra­
wia. że włosy 

pachną, są bujne, błyszczące i miękkie.
Farba ta jest nieszkodliwa, n*e brud*, i nie pc- 
zostawia plam. Jest czysta, r-zrźroczysta i pa­

chnie wybornie. Flaszka IC 2-50 i 5 K.

m. b. H
ckiego;

^  Sprzedażna VnStro W ęgry: v e iriebsgesellsohaft, 
— Slład y: ap t W iśniewskiego, Gralewskiego, Miku-
aLa . Cln • V\ n y. J  a 1 r y .. 1... a z I/-1 c i ., Wiedeń, I., Karlspiatz 3.

drog. Zopotha i fcki, Hanaka i Ski; hardel Reima i Sk1 205 6 9

Kamienica li pietroua
z ogrodem zaraz do sprzedania W ia­
domość: Karmelicka 34, I I  p., między 
3 a 4 po południu, 1775 4 6

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie sta­
łą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1709 6 o

ASTM#
duszność wskutek ketaru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clćrego. Próbki za darmo, opłatnie,. 
Pijać pod adr.: Dr Clśry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 143 11 o

SI mm
daje Panom i Paniom mo­
żność osiągnięcia znacznych 
dochodów. Urzędnicy, nauczy­
ciele, naczelnicy gmin i t .  *p. 
m ogą sobie zapewnić pokaźnj’- 
poboczny zarobek. Zgłoszenia  
pod „ P i i n o ś ć "  poste restan­
te Kraków. i874 3 8

Z  U rukam i L iteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Na reumatyzm
go iciec. postrzał Ciach i as) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od w ielu lat ogromnio 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzj ordyno­

wane i przez znakomitości uznana 
Lln im entnm  Ganlthsrłae com uositum  

z prag nie zarejestr. m aizą  ochronną«N Sh«rOIa
-komika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w Tai- 
nopolu. Cena fl: koni 80 h«L — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i frauks Ty- 
oiąca listów d..ekczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dzienni# wysyłka poestaw . — Da 
nabycia w  każdej w iększtj aptece względnie  
w aptece chemika B r j  au llusK ^  I r a n iO M  
w T arntpolu . W Krakowie do nabycia 

 ̂ jW aptece W lsznlawsklepo. 21 ' 9

Rządca diukami L. K. Górski.


